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Nr rach. poczt. Kasy oszczędności 140.956.
JiękojH sów  n a d  s ik a n y c h  I le d a k c ja  m e  zw racci.

W e  L w o w i e  aprzeaaz n n a tfó w  po 10 Mk w Ii nrze dzienników 8 .  S o k o ł o w s k i e g o ,  
l ulica Trzeciejro Majo 1. B i w B i u r z e  P l o i i n a ,  ulica Karola Ludwika 9.
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P p e  n u i . T e r a t ę  a r z v j  r a u j ą :
l a m i c j s c o w ą :  Administracia Nowe Reformy14 i . uystkte urięty pocrt.twe; m i e j -  
s c e w ą i  Adminisfracja „Nowej Re.fr>rmy“. — Biuro dz ena kOw , i n ń e j  .1. Ho?- 
Caja i A. Salomonowej), ulica Szczepański I. 9; — Binra dzieaników Ka- aaa ilu^ozyca

nl. Jag ie llo ń sk a  1. 7.

Z a n n e j s c o w ą  p r c n u n i e r a i e  I o g l a w , e n i a  Jnsoraty) pr ifjm njj: W e  L w o w i e  
Biura Jiienników A. Baohst b, ul. Karo Ladw isa 21; 8. Sokołowski, ui. T r z e c i o  Ma!a 6 
W  J a r o s ł a w i u  J . Soszyńska. — W  T a r n o w i e  M. R rekach. — W  W i e a o i u  
Herman Toiciaohmia l (sprzedaż oddzielnych numerów) I. W ollzeae 6. — M, Dakes Naohfolger. 
B aasensiein & Vogler (Aakże w H im turru , Frankfurcie n. SI., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i V-rociawiu). — It. Messa, (także w Warszawie Berlr :e, Hambnr^n, Monachium i Norym­

berdze). — H 3oha'ek, W oLztile.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje m dm inisrraca „Nowej R e')rm y“ za opłatą od m iejsca  
wiersza nonpareiowago za raz Mk 20*—. Do nnmora niedzielnego i św ąteoznepro crer 
ta układ tabelaryczny, oyfrowr, skombinowany o 50 procent drożej. — N e k r o l o g i  30 Mk 
ea B u js c e  wiersza — N a d e s ł a n e  po M» 50-— od wiersza noiiparelowego — G l o s y  
p u b l f c z n e  d o  Mk 60'— od wiersza. _— Na pieiw szej stron.e 80 Mk od wiersza. Lubno  
•głoszenia po Mk od słowo. Ogłoszenia zam iejscowe o 50% , zagraniczne o 10G°/0 oroże. 
Z a ł ą c z n i k i  do „Ntwej Reform /14 (proapekty cyrkularze ogłoszę- ta i t. p.) przyjm_je się

wedle nmowy

Dwie rocznice.
K ia k ó w ,  5  s ie r p n ia .

T ra d y c ja ! P o ls k i  n io p o d lc g łe j  n ig d y  n to  p r z e ­
sta w ia ła  b y ć  ż y w a  w  u m y s ła c h  i s e r c a c h  n a j le p ­
s z y c h  s y n ó w  n a r o d u . J e s z c z e  n ie  w y s c h ły  p o d ­
p is y  z a b c r c ó w  n a  o s t a t ir m  t r a k t a c ie  p cd iz ia ło -  
w y m . a  już n a  z ie m i w ł o s k ie ’ r o z b r z m ia ł  doinot- 
Łaiia „ M a z u r e k  D ą b r o w s k ie g o '1. J a k o ż  ż y w e  
c z u c ie  n a r o d u  i j e g o  d z ia ła ln o ś ć  p a t r io t y c z n a  
o k a z a ły  s io  in iB om ojsae .od w o l i  ów  c z e s n v c l i  p o ­
te n t a t ó w  f w i a i j .. L e g j o u y  N aipoloc ń&k:o w y­
rzuciły n ie z a d łu g o  o r ty  państwowe z a b o r c ó w  
i p r z y w r ó c i ły  O r ło w i Białemu n a le ż n e  m ie js c e .  
U p a d e k  N a p o le o n a  m e  d o p u ś c i ł  p r z e c ie ż  d o  
c a łk o w i t e g o  z n is z  .ZiOnia i a g o  d z ie ła .  P o d  b e r -  

ocirow  i'o?nrj.ik ic n  a  k r ó ló w  p o ls k ic h ,  z a c h o  
tza n c  na. c z ę ś c i  d a w n e j  R z e c z y p  isp e ilik  j formy 
H o n s tw o w t  P o ls k i  i  p o ls k ie  w o js k o  n a r o d o w e .  
G d y  s a ś  p c z e m o o  r o s y j s k a  z a c z ę ła  p o d k o p y w a ć  
córcia s i ln ie j  to  r e s z tk i  d a w n e j  w s p a n ia ło ś c i ,  
iw iród o d p o w ie d z ia ł  w y b u c h e m  w o j n y  tietop a ,

]. K »ta3trofa listopadowa odbiła się tragicznie 
na losach narodu Najpotężniejszy i najbez­
względniejszy z zaborców, zniszczył n ie ty lk i 
Ostatnie formy państwowości polskiej, a 'e  na- 
,TO wypjwiodział w^lkę samemu ibtnyeińu rui- 
łrd ti, jako zorganizowanej kul.tarailnie zbiera 
ycaśai, godząc w podstawy najżywotniejsze, bo 
w zvw y, język ojczysty i r.radvcjc narrdo wą. 
.Piekinlue zamysły wvdaly się możliwe do urze­
czywistnienia. Najgorcisi zc starszvc.li tęsknili 
na dalekiej c.ińigracjj, in n y ': ctszweh z m lodydi 
^ędzm o w ledy SyWru. W -kraju p.izoi.itali naj- 
nuiuęj op^rtu u ijslapai <b. stawienia- tamy prze- 
KLO/ńcihu tęjfcielowd wszelkiej idtoloyji p j 1 - 
sk isi i pobkiej myśli państwotwórczei.
It A przecież, gdy prześladowanie i obłuda rzą- 
Gu E»sy.j?kipgo doszły, jak snj zdawało^do osr 
it#i|tC|[ znej próby zniszczenia. Iraldw ji pftństwior 
TWk>3l . polskiej, naród chw piił znoiwu za broń 
w fpoiwi>itjsni i stycznio.wiern i prace iwa, la ta  
krwawych bojow przypommiai światu nićprzo- 
Idlaiwniofte pra wa narodu. Walilca ealkwńiczyla. eię 
attorywihkatastrofą, >>o znowu tylhoi iiaijleipti po- 
ttzJi na o lopalenie, a bierne maisy, nai pół dlu- 
.dhipwo strawione, tyły spokojnie na chlefbic nic 
wiotli. A jednak kmwawy ihtóiciw nie posKołł rut 
sniairn.'" Gdy dnia 5 sierpnia r. 1864 najszlaiehee 
DnĄjttiiy z szlachetnych, d|\|kunotr ItoniTuald 
TliUtBigutt, zawisnął na szubienicy, a e nim kilku 
ftztaiik jw Rządu Narodowego, awtęty dreszcz 
(pnaeiKzeiJł przez dttsze jmlwtni.- Na.wet przetciw- 
Picy walki orężnej, nawet na-.vyik.Iii db obrojży, 
jpOiCzuli, że w dmu iym zginęli n.iijieipsi synowie 
UOiroidu, naj '^1 niniejsi przonistaiw^filc jego id e> 
4ogui i jego tradycji państwotwórczej. PJeńi nas 
rodt.wa, owa arka przymierza mii dE;.; dawnc-mi 
‘a  młrdszemi laty , znalazlai zin.wu żróJJis-ko, 
z ikterege m-ogla czerpać no w y napój ożywczy 
iia, daikze krzepiomo narodu, im po-dferaymy wai- 
I3“ o 1 w najowieUizj m dl u człuwielta- iidieałd 
IWOiim ści.

I snront przeszły dlugi-j la ta  nocy nicw.oh. 
iWirćg w ytężył znowu wszystkie siły, abv tym
naiziim z n is z c z y ć  o s ia t c c z u ic  n a r o d o w o ś ć  p o l-  
stką. W  k ra ju  up ad* r o z b u d z o n y  n a s tr ó j  d u c h o ­
wy., o s t y g ł y  serca W f a łn i  s y iu .w ie  iran ed u  p o ­
tę p i l i  e n tu z ja z m  p a o r j ń y e z n y .  n m ra em a  r < ^ a n ­
t y c z n e  Im b a r d z ie j  s z s r z o ł>  się  t ę p ie n ie  n a r ii-  
aiotw oscy  i ni s tr a s z n ie j  zn-jca  iuj s ię  naidl inccze.ii-  
m k a m . uzu-t-iłow ym i w  kufi agaich  S y b ir u . t< m  
s i lm e j  ki zew  jonu  h a s ła  nurorjailSstwczn.o., p r a ­
w n i o t a .g a c h  W -ich od iL  o w z m ś c i ,;  b o g a c t w a  
najtt -t u e g o  W a r to ś c i  lu d z k io  ('-oczęt/i miecrczyć 
n a  ih-sc | (  s ia d a n i  oh rubli z a p o m im a ją c . z e  ^u- 
b i aii. r ó w n m e ś n i e  s k a r b  n a jw w ż a z y , dnsSza  
połsllca, że  p o p a d a  ona- w  r o z k łu l ,  ż e  a e r o k ie  
inia^y t ia c ą  o s la tn ii  kontakt z n a ,r o d o w o śc ią , u 
in zy m y -w a u c  w  o-dręł'iio.-'ci ju ż  tyłki z w ią z k i  on

z papieotwem nzńmskiem. która, to odrębność 
zatiaeala  jedtnak coraz silniej łączność z tra ­
dycją pństwcwoiści polskiej

Z mroków nk woli wyrośli gloftiicieite trójloja 
(izmiu, przystosowania, niby w roili ocalenia b>- 
dlaj ż.ywiolewego bytu narodu, obłudni',ry, bo 
niei chcący sobie powiedzieć, że to piw sta. droga 
dlo powolnego samobójstwa. ’l’aika jetdma.k była 
ich n.<c w narodzie, bo dogadzała, wygodnej 
bfemrści i bezczynności że nieme!tr tylko u- 
tmiiało sit1 im przeciwstawić, tern więcej, że nie 
przycht d/.ilo to Łatwo pod rządiami zabon*. ów, 
że n betę narodową trzeba było nicrywać w 
konaj i racji Lu u przenosić ją na. emii.gacirje. Do 
szio nawet do tego, że wpływowe stronnictwo 
poentitibrło wyraźnie aspiracj/ nańolfcwe, wy - 
czekają* Hę ferm państwowości poi skin j. godząc 
s4ę r.: całkowitą zgodę z R eją, na połączenie 
cab'go narodu pod berłem carskiem. Słowa 
KaaSńfjkiego: ..Lecz narodu dtu,ch im truty —  
to depwTt bólów ból'1 — stały -Jię, pnzorazajttcii 
nzioczywistością.

Jeunak. i w tym  o-kresi'. najsm utniejszym  w 
dzisjaich naszej niewolę dzięki -zrządzeniem O- 
patrzncści i dzięki t radyc ji  nairodoiwej, waziCize- 
piancj w naród  p trez  silnie działa jącą, choć p-ę 
tępioną p tez ją  rom antyczną, nic, brakło  ludzi, 
k tó rzy  nie prze stawali .,mi-?r,zyć siły na zam ia­
r y ” , nie wyrzekli się pracy i afiairyi d la  w yba­
wienia narodu  od -mier-ci Jucho,woj Lorieli oni 
rozbudzić silny ruch ideowy, umieli s-tworzyć 
placówki czyuu orężnego w  imię Polski. Zbo­
żne wysiłki okazały  sie ic unwooiiiejaze, że na 
ha ry z ju c ie  E uropy  zarysowywała) jię o traz  w y ­

raźniej koniec zniosć ogólnej konflaigracji. w 
której .Pedska. doczekawszy uprosizoarpi u S aga  
przez .Mickiewicza ogólnej w r jn y  nairodów. n u -  
g laby  rozpłi-nąć now ym  żarem, wybuchnąć n o ­
w ym  <zonom, zdążającym  do wolności, cliocby 
-trzioba byle pójść ty lk )  na nowe całopalenie.

Duszą tę g i ruchu str.ł się dzisiejszy Nsiczd- 
n,ik pań-tw a, ideowo prawy .spaidlkoibteaioa idei 
jywisl; uczej, idei PelwedeiTzy(ków i T raugutta , 
idei waiki e wolność narodu. Roirwaistyzim pol­
ski. k tóiy, jak  zawsze, lak  i tym  ranem, był 
ltajre iJi.it jszą p-olityk.t narodu, wracał w swojo 
prawa. S trcc rozpaliły się ugniiom miłości, g i-  
tiowcść dc- ofiar pirzeż 'i-ala c uraz eoy licu 5 za- 
gę,r/.:z< ńe w dauzacli [yal-kicdi chw asty niewoli.

Taik przyszedł wielki dzień G ńerpiiia r. 1914, 
dzitiaj jędna z najpiękniejc-zyoli roicznio w ży­
ciu naszego na,mxłu. KadrńwkHi strricł icka, zło­
żona. z • najszlachetniej;zej garści młodzieży- ze 
w^zysti ich stanów, przekr j-czyl.i kordony gra 
niicano i  wypowiedziała w ijn ę  niciwoli. Co za 
niesłychane zdarzenia musieliśmy ptuem prze 
żyć! Z kadrów ki strzeleckiuj poszedł ogTtń mi­
łości na całą Polskę i w-zędzie. gdzie mieszkali 
Polajy.»W szyscy bowiem wid-lziieli i crali, że 
inlódż ta  jednej tvlk> służy poMitiuce, polityce 
pokkiej; jeden tylko cel ma naj cku: wywalcze­
nie wolnego -pańsitwaj polskiego; jeden tylko 
średetk walki; ofiarę wlasncg i życia.

Marze ido stało się ciałem. Polska w pisana 
na £Ciwo, jako wolne państwo na karcie E uro­
py. Fc-lak i-Jzyskał prawo do czci wobec dru­
gich i w obce samego siebie. Nic też dalwneigo, 
żo był to prosiy odruch d u szyi pioćkiej, gdy 
Komondnt kadiówiki z 6  sierpnia, przez, Sejm 
su we,tramy zoetał powołany na. naczcinika na­
r o d u  Uczyniono w ten sptsób zadość totirz?- 
bio seria , uczczono jidoę p uvdanczą jako na.j- 
istctniejszą C7.ą-vkę tradycji naród),wcij,

Dnie noznice zeszły s i ; razem, dzień po 
dniu: lecznica i fLury Traugutta i rocznica go- 
toweści do ofiary kadrówkj c-trzoleckiej. Dwie 
rocznica — dwa przepiękne symbole — ona 
jakyo wymowne! I nam  dzisiejs-zym i  w szyst­
kim nastęim ym  pokoleniom przypon-ir.ać zaw ­
sze będą potrzebę ofiary, jako  jedyjną drogę 
cl i realizowania najwyższych ideałów wolności. 
‘ )by iin ia ly  wsirząsai zawsze na-.Ecmi dm-zami

n r-.-
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Raranowicze —  Nieśwież.

Z Nowogródka do Baranowicz windzie nas 
flkj*ru jedm stajna droga w-rod poi i, lasów, z.',u- 
dowania a raczej jiopruwionu przez Niemców 
dla użytku .s:uii.j<'hndów. W.środ u pału i straszli­
wego karau, prz“bicg."a s.iinochody nasze zna­
nym i t\dc’kro w wo/ iiy opisywanym
szlakiem, n:i którym /.niszczenie wojenne [K> 
dzos dzień nie z.-utarto swego piętna. Widać 
wzdłuż drogi niezliczone ilości zasieków i roz­
rzuconego żffilnziwa, pociskow i kolc.znsleg'0 
arutu. W miarę zbliżania się do centra walk, 
jakioin były Baranowie /.«, krajobraz staje sio 
cocaiz Eńw.niejszy Po r>bu stran  ich szosy wsdać 
olbrzymio moniieckio budowle okop-owe z beto­
nu, arcydzieła budownictwa wojennego, o które 
tę leknoć rozbijały się fale rosyjskiego morza. 
W miejscowości Btołowicze, oddalonej o parę 
kifiiom-c-itrów cid Baranowicz, miolismy sposob- 
uosi przekonać się, że czuwa nad nami opie­
kuńcze oko naszyci' gospodarzy. Nń- rynku 
ubożuchnej mieściny w której zjawienie nasze 
będzie w y p a d k ie m  na długo pamiętnym i ko­
mentowanym. przygalonował na zdyszanym -u- 
inaku policjant, donoszai że na spotkanie na­
sze jedzio starosta z roprez-entantami w ojsko­
wości. Jakoż niebawem znaleźliśmy się w to ­
warzystw ie tych panów, którzy na.n wskazali 
dalszą drogę w labiryncie baron o wiek i m

DorajiOwiozj •—- miasteczko na i-< igraińczu 
łL itw j i Białorusi położone., Łczjcc przód woiną 
25.P9b nu»szka"ców- pj-zeważ.nie żydów, było

wielka i ważną stacją węzłową, w, której zbie­
gały się najważniejsze drogi w kierunku do 
Moskwy ł Odessy. Z tego też powodu o miejsco­
wość tę tylokrotnie najzar/nrtsze toczyły się b a ­
je. Tu w roku 1915 jenerał rosyjski Za-rakowski 
(dzisiaj jen -porucznik W. IŁ), z kilku dywizja­
mi trzym ał przez parę nnosięcy miasto i dwo­
rzec przeciw olbrzymiej nawale i wściekłym 
atakom  Niemców,, ufortyfikowanych w kam ien­
nych okopach pod Stołowiązami. W tych to 
walkach zniszczał i doszczętnie spalony został 
stylowy gmach dwterca kolejowego, jednego 
z uajokaz. Jszych w ftoaji, a natom iast wziął po­
czątek oibzzj ma dziaiej.-.zy obóz barako ,vy, 
.•vr,ury służył długo Niomcom za punkt koncen­
tracyjny, a dfcis oddaje wi-lkie usługi na^fejm 
w oj-kom i władao-m cywilnym, jako główmy 
punkt wymiany jeńców i uchodźców.

7j chwila wybramia Baranowicz na obóz wy- 
nnany, zmieniło obozowisko zupełnie swą fizjo- 
gn.iom.,ę. Przemieniło się w ciągu kuku tygodni 
w' miasto barakowe. Pobudowano nieskończony 
szereg nowych pawilonów, budowli, oddziałów 
i zakładów, co w połączeniu z gmachami, pozo­
stawionemu przez Rosjan utworzyło wielkie ro­
jowisko ludzkie. Dow-ódca obozu i Baranowicz, 
jenerał billcwucz, który wraz ze sztabem powi 
tal na° u w ió t swego królestwa, dokonał wiel­
kiego dzieła aa wióra c nia obozu wymiany z po­
dziwu godną euergją.. Z dniem każaym  nieaaal 
rozszerza się teren obozu i przybywa budyn­
ków, ą  w szystko to okazuie się niewystarcza- 
jącem

Po przyjeźdzm ulokowano nias w pustej na 
-az a Ochronie dla aierót., utrżymy wanej przez 
JUK, tj. prząd wymiany' jeńców. W kńka chwil 
po rozgoszczeniu się w naszym przybytku, po-

i p rz y i . minuly. że nietylko w godhmaiiii walki 
or-, żnej, ale i na dniu powyzc-dmm oiCikra dla 
Ojczyzny jest jetJynym sprawugi inein na.szcj 
nuli ści \ la Niej i jedynym ?,poJobem szczi śli- 
wiigo i- widnego bytowania narodowego.

Hęćdztesiąta sśódma rocznica.
Od sskratarza d/kt.atora RomuaJda Trau­

gutta, c/. ugodncgo prof. Marjana Dubieckie­
g o  otrzym uj sn y  t  powodu dzisiejtzej rocz­
nicy mir jJ  jwoj, iia sty p iją cy  artykuł:

Pięćdziesiąty siódmy raz przesuwa sie przed 
pamięcią waszej przeszłości, z epokf uporczy­
wych dążeń do wyzwolenia się, wrSł>omnirnie 
epiiogu krwawej trageu i 18H;i i 1864 roku.

Wróg, ktc.-y w ciągu szesnastu miesięcy, 
z ijrzomoźiiemi swoj^ml .siłami wio-jska dobrze 
zorgiuiizewanego,-' ule mógł długo podołać tej 
walce ze i  to uzbrojonomii lub zupełnie nieuzbro- 
.jonernł oddziałami powskaiiczemi, gdy wreszcie, 
rozwinąwszy olbrzt m is siły militarne, zastoso- 
ty ijąc środki barbarzyńskie i represji, zalał 
opień walki, postanowił dnia 5 sierpnia 18G4 r. 
święcić swój triumf. . Święcił go nad Polską, 
zastaną mogił urd okry tą  zgliszczami, święcił 
w sposób, jak  j&st zawsze Moskwie właściwą’, 
szubienicami i mordem .

W pierwszych miesiącach styczniowego pow ­
stania na czele walczącego narodu stuł Rząd 
Narodowy kolegjamy, % k i lk u  członków złożo­
ny; w ostaltniiem półroczu władza spoczęła w 
dłoni jednej, w dłoni R o m u a ld a  T raugu tta ;; 
stał sio op tajem nym  dyktatorom , k tó ry  wyso­
ko tra.ymał sztandar władzy i w a lk i.. Moskale., 
tracąc owego taiemn:ago dy ktatom  wraz z czte­
rema innymi mężami poświęcenia, pomanowili 
odbyć egzekucję z całą pompą katow ską. K il- 
lca tysięcy W ojska otoczyło wokoło szubienice, 
jenerałowie i dygnitarze rosyjscy stanęli obok 
szafotu... Muzyki wojskowe grały hymn zw y­
cięski...

T  i-iumf był zupełny. T ak mniemaj i,o.
Niio wszystko jednak umiera... Na sznurach 

owej warszawskiej szubienicy i na, posrozach 
innych bardzo l.ic*n\'ch szubioidc na ziemiach 
Kongresówki i Litwy nie umarł duch narodu. 
Z mogił zamordowanych, z kości, rozsianych 
po lasach Korony, po puszc/acłi, bagnacn Li­
twy, urosło pokolenie, kilóre podniosło nradycje 
sŁycznkiwege powstania...

Dżiwmem losu zrządzeniem, właśnie w dniu, 
gdv upły wał o 50 lał. od owego tracenia T rau­
gu tta  i jego towarzys/ów  zgonu, zgromadziła 
się grapa nieliczna młodzieży, na Błoniac/i k ra­
kowskich, k tó ra pioid nazwą .Jesionów -, o świ­
cie dnia następnego (dnia 6  sierpnia 1914 ro­
ku), wkroczyła do zaboru rosyjskiego i czynem 
swoim orężnym zaświadczyła' przód świairtun, 
że jeszcze jesteśmy, że duch narodu nieśmier­
telny... Były to zawiązki tych naszych woisko- 
wych formacyj, jakie dzrs w Polsce, dłonią 
Opatrzności wskrzeszonej, stoły się podwaliną 
arnąjii naszej obecnej.

W alki nasze o niepodległość, często zbyt z u ­
ch wale, noizpaczne szamotania się z wrogiem 
przemożnym, szły pokoleniami. Z małemi przer­
wy od Konfederacji baiiskiej do styczniowego 
powstania, tworzą one nieprzerwany łańcuch. 
Dzisiejsza naszą armja, uw ieńczona już nieje­
dnym wawrzy nem zwycięstwa, ściśle się łączy 
z szeregami powstania styczniowego, ona jest 
y prostej linji jego spadkobiercą. Lcgjonw 1914 
itoku stały  sie ogniwem, łączącem szyki tvch 
bojowników z roku 1868 i 1864 o wiarę, o je­
żyk, o zdeptm a prawa niepodległego istnienia; 
stały się spadkobiercą długich kit ucisku, boki, 
tłumił mego w piersi społeczeństwa.

Rzeczą jost słuszną i wielce godziwą, iż dzi­
siejsze pokolenia, trzym ające oręż w d ło n i 
zwracają się m yślą do pokoleń swoich dzia­
dów i ojców, k tóre swomiu poświęceniem k rw i 
mieni.,, przyszłości rodzin, świadczyły wobec 
ludzkości, iż trwam y i przetrw ać zdołamy naj­

większe kataklizm y dziejowe... Przetrwaliśm y 
do dioby wyzwtodeniai.

Zniikrane resztki niewymarłych jeszcze bojo­
wników styczniowych z-magań się nearodu, ob­
rzucani w elokrotcle w ciągu pięćdziesięciu lat. 
przez różne reak< je, bardzie i przez swoich, niż 
przez obcych kan.iono waiu. obełg1’, za to, że »za

kraj umrzeć byli go tow i', bliscy już dziś odlo­
tu, błogosławią naszym Legjlonom z roku 1914, 
błogosławią dzisiejszym hufcom zbfojnym, co 
.itioją na straży wznowionych grtuiic. Polski, co 
są gotowi oddać swoje młode życie ®a< naszą 
wolność, Ciiłośi, n ispoJległ >ś(, wciąż icszczc 
inocno zagrożone....

Kmin. naft! o Iroitacji m he W?
Warszawa, 5 sierpnia. (Tek w ł). ŁV dniu 

węz, r,i Lzym wiceminister spraw zagr D ąH ki 1 
pi żyjął jii-zedstawictóli: prasy, którym  py/ćd&ta 
wił rezultat konferencji państw bałtyckich *w 
Hehingiorsie. W ko-ńferenęji tej wzięli udział 
przcd;tav iciele Polski, Finlandji Fstonji i ko ­
tw y Obrariiy dotyczyły ustalcnna, stanowiska _ 
państw  Im!tyoklcii w sprawach, związanych z '  
traiklatem lysicnn i trakLBaini. zaiwarecnu mię- 
Izy pc szczegulneimi państwami, reprfzentow a- 
nemi nu kcnfcrecji

Udział Polski w konferencji wskazany jos.t 
względem na nasze położenie geograficzne. Ró- 
wmież niepodległość pańsltw bałtyckich le iy  na 
linji interc-ów Polski. Fakt ten uki.twi.i wzaje­
mno zbliżenie.

Związek państw bałtyckich nie ma żadnej 
tendencji agresywnej. W ;praw) Rosji nie mie­
rny zamiaru mieszać sic, a to nie tylko zc wzglę­
du na .cbowiązamia, przyjęto w traktacie ry­
skim ale także, aby żyć •/. Rosje w dobrych sto­
sunkach sąsiedzkich. I\ord'wneja heksingfor- 
ska, st rawa mi Safciji zajmował i się o tyle. żc 
stwierdzono, iż wszelkie pogłoski o ogólnej mo 
pilizacji w Rosji są częścią przesadzone, częścią

nieuzasadnione. Rząd sowi.u-ki n ie  ma żadnych 
agrest wnych zamiarów w stosinaku do sw i.-I -h- 
sąsiadów na północy i zachodzie.

K d .fercncja zajmowała się również sprawą 
głodu w Rosji. Po dyskusji p  iwirieto neEclucjC, 
w kić rej państwa, reprezpiifra-ane, na zjczdzic. 
wąiralają gotowość ws()óludzialu w miedzyna- 
wwiewej akcji niesienia ii-nmw.ą' gktdiujacej lu- 
dittoicż w Rosji

Następnie z a jm w a ła  się knaifcirencja spra­
wą traktatów, uniow, za wartych między po- 
szc7ególnen?i państwam1 baltyckienii.

Zc -,iircn> au to rj laty wnej dowiadujemy się, 
że ani irdędzy poszczególnemi państwami, ani 
między grupą państw, żadnego traktatu me za 
warfo. Państwa bałtycki • z >b wiązały się wza­
jemnie do komunikowania sobie traktatów, za 
wartych z obce mi państwami

Palej postanowiła k nfererja lazyspiew.yć 
zawr.iri ic trak ta tów  handlowych, (ikonolinkz- 
nych. ki nsulariryrli i k )  n, un i kacy jn v(*Sr.

W  krńeu  uchiwal ino urządzać petiodyczne 
konferencje. Następną k, nfcrcncję pustanowin 
no ew( lać w Warszawie w listopadzie lub gru­
dniu rb.

l a  Parnym SltsSiii
Berlin, (E E ) W kolach miOir '-dajnycn za 

pcwu a.ią, żie «v| raizie reastizyignięcia sprawy 
g ó m  ikiikiięj n a  niekorzyść Niemców nastąpi 
dymisja gabir.etu Wirtha.

Bytom, (E. E.) Chłopi pelscy powiatu raci­
borskiego bojkotują Niemców, nie chcąc ńn 
Hpnz.0dawać pnodtuktów’ rolnych, wskutek czego 
do Raciborza nie d!owi??.iono woale ziemniaków 
i innych prodtuktów. B ojk it tfu wywołał wśród 
ludricści liicimiciclrJej silno wra.żenk"

Bytom, (E. E.) W  tycli dni-ąch spłonęło czte­
rysta morgów lasu, należącego do hr. Thiele 
W inklera. Próc-z Wg o spaliło się kilkaset mor­
gów kwadratowych lasu miejskiego & Gliwi­
cach.

Uchwala górnośląskiej N. P. R.
Bytom. (E. E.) Na zebraniu Na.rcid-owej Pnrtji 

n-bctniczej w powiecio katiowickim j bytom* 
Ańm uchwdoinio następującą rezehieję-

IW cgaci N. P. R. dtwi.idiuj.t się, że cześć 
osk,nków Kicunisji koaliryjnej skłania się dc te- 
g-o, l,y oddać Niomcom powiaty, które przy ple­
biscycie ’>v 80 puc. gmin glosowały za Polska. 
Jaiko urzi diataiwiciolr* ludu .polskiego, na Górnym 
Ślądkju apelujemy do Rady Najwyższej i ostrze­
gamy ją w ostatniej chwili nraejdi powzięciem 
dlaytzjt. krzywdzącej lud polski Jaiko męczen­
nicy od sętek la t znąjdująey się pod batem  pru- 
ikim prdsiiny P.aide Najwyż: izą, by nic rotznr 
w ała żywego ciafta. narodu, k ió ry  walczył o 
fęyoją wi-hiość, gdyż ciosu tcgC' n«o zniesiemy. 
Gdyby lec głos itaisz, nie miał odnieść sk-itku, 
guyby Rada Najwyższa miaia powziąć decyzję, 
krzywdzącą Polaków, oświalczam y, że nie bie 
rzemy na s ie b ie  odpowiedzialności za następ­
stwa.

NARADY RZECZOZNAWCÓW GÓRNOŚLĄ­
SKICH.

Paryż. 5 sierpnia, (PAT) Biurc Wolffa i*> 
daje, że rzoozoznawcy w sprawie Górnego Ślą 
ska ukończą swojo czynności dnia 7 b. m.

Paryż, 5 sierpnia (PAT) „Poiit1 Parięmn” d i- 
wiaidiujc się w sprawiie prac k ■musji nzerzoztiaw 
ców dla listaienua granicy p-ikiico-nbeir^ec.kipj 
na Górnym Śląsku, żo angielski projekt poś^e 
dniczący, który miał być Mnswiasyy w ponie- 
dizuibk, mógł b\ć dopiero w ezrraj przedłożony. 
W międzyczasie Kajniowali się rzeczoznawcy 
planem Francji, ustalenia gnmżcy wedle wyn i - 
ków  )dfcbi;cytu w poszczególnych, gminach. — 
Dotyrhc/as nie doszło do porozumienia. T rotp *■ 
zycja angielska, zbliżająca się do planu do Ma* 
riuiego, a kióra iest dla Polski nieco korzj-st- 
ruitijsr...i. będzie dEisiaj omawianą.

Paryż, 5 sierpnia. (W 15. K.) „Est Europa 
doaicsi z Paryża, że wyniki konferencji rzecz > 
znanvcow w sprawiie Górnego kląska trzymam* 
8ą w tajemnicy,

Lly-ehai -ednak. że rzeczoznawcy francuscy, 
którzy w poniedziałek bronili tłnjl Korfantego, 
onegdaj chcieli się zgodzić tu  pierwszą linią 
Sforzy w tym wypadku, jeżeli okręgi Gliwic®
i Zabrze będą przyznane Polsce,

Warszawa, 5 sierpnia, (Tel wd) Z Paryż* d >
m szą: . Petit Parisien” pisze, że delegaci fran­
ci scy złe żyli nowe oświadczenie w praw ie p 4 
dzi,Ju Górnego Śląska Projekt tom pt'/.evLL'’e 
podział nletylko na podstawie wyniku plebis­
cytu, ale także uwzględnia warunki gospodar­
cze.

W arszawa, 5 sLarpnia. (Tel. w ł ) Z r  iry - a do­
noszą: ivoji»sja rzeczo zna wieów obrad owa la  w 
•dalszym cisgu Obrady przeciągną się do 7 sier­
pnia Ja k  diotąd; nie można osądzie, i zy z< sia­
nie fisiąguifgie pomozumieme, cc do wykreśleuL* 
linji g-anicznój.

Kc rt-s>pcnd-c-mt ,.Gaiz.ety W:iraz ’ d< nosi z Pa­
ryża, że I ranoiizr ustąpili w sr*rawie (iliwic,

m
Jirtria sńię wśród na.9 dobry zaKajom/ z Lidy. kift- 
rowulk „Czenronep-o Krzywa, p. Nowakowski, 
i oiwitiuiy przez gromadzę i i a u j  owaćyjnie, i za 
piNJfwadzjf nas ma kolacje, k tó ra  się odbyła, w k a ­
synie oficerskim w grlenie oficerów i urzedni- 
<ców. Tu zaiooziijmo nas z urzadzo,niem obozu 
z i ruc u la  kiera i icemi, których jest k ilka­
naście 1 z ludźmi, stojącym i na ich czele.

Nazajutrz (była _o medziela 14 lipca) jenerał 
Biłlew icz program dnia rozpoczął od zaprosze- 
rtila w ycóeczki na msze połowa, po której odbyła 
sie d^fiOada wojsk OstW-nimj defilującymi od- 
dziąłiunf były bataliony, utwoi-zono z odesłar 
nych z Bolszewji n iszych  jeńców. Dziarskie 
ich roiny i radość, bijąca z ]ie. dowodziła jak 
szczęśliwymi się uczuli na ziemi ojczystej po 
przejściu boleszewiekmgo p,ekła. Z rewji pno- 
sto w ruszyL iśm r na wiedzenio obozu jeńców 
i uchodźców. Na olbrzymim toronie yraed 
dworcem roz-ciaga sie nieprzejrzane koczowl- 
oko, w którem  jak w mrowisku, roją się tysią­
ce ludzi. Prawdziiwm dantejskie scony przesu­
wają się przed oczyma, jak w kalejdoskopo­
wym obrazie Snują się w> nędzniała gromady 
mężczyzn, kobiet * drobnemi dziećmi, pędzone 
z baraku do baraku, z jednej dyzynfekcji do 
drugiej. Tu szczepią od cholery, tam  od tyfusu. 
Joduvch pędzą d*« łaźni, drugich do odwsza- 
wiulni, innych do kancelaryj, gd/m  rozdawano 
są kartk i z liczbami poraądkowemi. Jedne gro 
m ady rozlokowane są w długich stajniach po 
rosyjskiej kaw ąlrrji, naprędce nakrytych do- 
ch«m, inne mieszczą się w barakach, a wszyscy 
z upragnieniem oczekują chwili wyzwiolenia 
z tortur obozowych i o Ir z 5 mania zezwolenia 
na wydostanie się poza d ru ty  ochronne.

Oso ono miasto stanowi obóz aaaLsow, skieco-

nych z gałęzi iglastych, gdzie przebyw ają 
uohodżcy, przybywiający do Baranowicz drogą 
kołową ua woziach z dobytkiem. Niawiaiu iest 
taki cli szczęśliwców, ale widzieliśmy k ilkana­
ście rodzin, k tóre wiioidą ze sobą kwtie i krowy. 
W lobozito funkcjonują obok władz, wszystkie 
nśem.ol nasze insty tucje hum anitarne, a  więc: 
Czerwony i Biały Krzyż, popularna Imuda, Me­
todyści, Koimitet am erykański pom icy dzie­
cin m i inne. Wdzyntkie nuija pełne ręce roboty, 
ale toż i skutek  'tej pi-acv jest doraźnto na k a­
żdym kroku widocznym i daje poi 10 zadowolc- 
nio wykonawcom z wdzięcznie spełnionego za­
dania.

Społnlając olxra iązki grzeczności, udaliśmy 
sie do ratusza, gdzie burmistrz na nosze i>rzv 
jęcie zwołał nadzwyczajne posiedzenie J,ady 
miejskiej i zaproad nas do złożenia podpisów 
w księdze pannątkoz e j.

Obiad z liczncmi przemówienią-mi poiSftózne- 
mi, z których n ie je d n o  kryło głębsze myśli, do- 
pełnił programu pobytu w Baranowiczach. — 
K rótkie pożegnanie w baraku  Czerwonego 
Krzyża z nieocenionym naszym opiultuncm. 
p. Nowakowskim, k tóry  na tę  radosna chwile 
wydobył z ukrycia najszlach ętnisjszy koniak 
1 nailopsza mokkę —  i za, chwilę na komendę 
por óiutego. zaj-hśiny w- mig m irjsca w na- 
szvvh samochodach, które nos rączo pomosty 
w kieram u' Nieświeża.

*

Dobrogsła północ, gdyśm y stanęli w prasta­
rym Raaziw lllowfakim grodzie, gdzie ponad 
wszelki0 spodziewanie spotkać nas miały, w na­
grodę po trudz/o baramowickini. najmilsze 
i najgłębsze wrażenia a zarazem najgościnniej- 
sze staJopohlcro sercu. Przyjazd nasz zapowie­

dziany na godzinę 6  po południu, opóźnił się 
z pow“odu zwiedzenia do drodze słynnych beto- 
nowwch okioipów niemieckich pod Torczyoami. 
J-jk straciliśm y po droaze nadzieję zobaczenia 
jakicłikclwiek gospodarzy w Nirświ*/żiu i w  me- 
LanclilaUjnvm nastroju, gotowaliśmy się do noc­
legu „na g laono '1, gdy w tom por. Siuty, który 
przed so-mym Nieświeżem wysunął się naprzód, 
jako forpocżfca cuai zbadania terenu, wrócił do 
nas z radosną wieścią, żo Nieś w i rż żyje, czuwa 
• czeka na i>:js-

W gmachu atareskwa przy zastawiony eh sto­
lach, oczak iw al: elita towarzystwa, niwświozkie- 
go. Na d zrdzuu .u  ioz,lęga się komemiai „bacz- 
ność“. słycliać svguał trąbki a po chwili uszy 
uas/e  od era 1 gromki okrzyk „Niech żyje pru- 
sa!‘- —  po .którym rozlega się hymn „Jeszc-ze 
Rolska1". To pluton 2 1  pułku ułanów nadwiślań­
skich. pod dowództwem moi ora Ożanowskiego. 
wita wchodzących dziennikarzy Po nader ser- 
deczncm przywitaniu, zasiedliśmy do stodu. — 
Dziwnym zbieg.em ukiobczjiosci, sąńikdeai mc 
im był dr W ład v staw W asung z Krakowa, k tó ­
ry pełni w okręgu mc wiozkim obowiązki kura­
tora szkół. Spodziewając się spotkać kogo.- /a  
znajomych krakowskich, przybył na przyjęcie 
i mógł mi udzielić wmJu cennych infom w ci i 
Niepodobna sta-aszczać tych kilkunastu priom , 
wien. k tóre jrodczas krótluch godzin padły tu 
z obu stron, o tw u ra iac  dusze 1 seraa uczestri­
kom. Ro przemówieniu powitainsm siarosty, p. 
Czainockiego, po toaście n a  cześć naczelrrka 
państwa, rozwiązały stę U3ta mówcó w, pootwie­
rały serca. Pa dały toasty  zai toastauid, p o k w -  
waue fanfaią orkiestry, a ż  wmeOTcto TTOcmóy.l 
Lnueuiem ludności z za koraonu ;&den z nic* 
szczęśliwi ab onaraYch , p. Z.zLk, k tó regio ro.
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Parjż, 5 sierpnia. ,.Le Tempa’ donosi z Rzy­
mu: Prasa udoska omawia sprawy Śląska Gór­
nego z pewną wstrzemięźliwością Z wszyst­
kich uwag jej widocznem jest, że opinja pu- 
Więzną we Włoszech należy pomezyć o szcze 
gółach toj kwestjr. Włosi uważają spraiwq Ślą­
sk a  górnego wyłącznie za sprawę przemysłu. 
Ibuafeła dzienniki włoskie podnoszą, ż.e ścisłe 
■wykonanie traktatu wersalskiego spowcdowa- 

(Wa Niemiec zupełną utratę kląska. To są 
tłwa zasadnicze błędy, któro popełnia, prasa 
■wl ka.

Odbyła ?ie (ula konferencja, w której wzięli 
udzia ł prezydent gabinetu Bonomi. m inister 
s p i to  zagranicznych delłai T r ” a, jem. WarJ- 
mis i F iassati. O wynikach k >. aneji nic me 
wiadomo W kolach oficjalnych fiannija prze- 
ki nanie, że należy wreszcia stanowczo załatwić 
Łwestję łSsj ka Górnego.

“  Mota trzech r ra tló ^  0 ScFinfe.
Berlin, 5 sksrmnJa. (R Wwłffa). Dnin 3 b. m. 

przed południem u ministra spraw zagranicz­
nych zjawiti się: ambasador francuski, ambasa­
dor angielski i pefinomocnik wioski i przedłożyli 
mu nast.epuiąc i notę, podpisu. 1 przoz powyż­
szo trzy rządu:

Berbn. r> srerpnfo Ambasador Francji, amba­
sador Aiig\j.i i pehintror.rdk Wloeh mają 7, 1- 
Bzczyi imieniem swoich nui*Mw prosić rząd nie­
miecki, by poczynił odpowiednio przygotowa­
nia, aby wszelkiend niożliwemi środkami ułat­
wił transport do Niemiec wojsk koalicyjnych, 
których wysłanie na Górny Śląsk może być ka­
żdej chwili konieczne

p o  noty powyższej dodano ustnie, że me cł.o- 
dz.i tn o  piwoskiTi.io wojsk już toraz, W  7, o zasa­
dni* za zgodo Nioiiwec,, żo uczynią t,o n.a specjal­
no wezwanie zo strony rnoeh mocarstw.

Minister spraw zagranicznye!) odpowiedział, 
żo żądainio to odpowiada stanowisku, zaietemu 
przoz rząd niemiecki i ze gabinet niemiecki dziś 
wejdzie w porozumienie w tej sprawie z min? 
isirent komunikacji.

Frzert z fb r a iię n i Redy Rolssęższej.
Paryż, 5 sie rpn ia .  Aj. B a . r o s a  doniasi: Lon- 

dy t isk i  s p r a w o z d a w c a  > Jo u rn a la «  kom iin iku jo ,  
źe najważniejszym? delegatami rządu angiel­
skiego na konferencji Rady Najwyższej będą :  
L lo y d  Georg©, lo rd  C u rzo n  i s ir  R o b e u - I la rn e  
M a rsz a lek  W ilson  n ic  p rzy b ę d z ie  n a  posiedzn- 
nie . R u ta  w o jsk o w eg o  d o r a d c y  p r z y p a d n ie  p r a ­
w dopodobn i©  ien. T aw uizosow i,  d y re k to ro w i  
s łu ż b y  w yw iadow cze j  w  m in is te rs tw ie  wtojny.

Paryż, 5 s ie rp  ni u  (FA TA  » In t ra s ig e a n t*  do­
nosi ,  że po d n isa n ie  p ro to k o łu  co do umowy, za­
wartej między Loucheurem i Refhenauem, zo- 
słam odroczone z p o w o d u  posiedzen ia  konfc-  
ro n c j i  R a d y  N ajw yższe j .

Paryż, > sieifpnia. (P A T )  L o n d y ń sk i  s p r a w o ­
z d a w c a  YFemosai* doniesi, ż e  w  oficjalny cdi k o ­
lach  _ang ie lsk ich  ż y c zą  sobie , a b y  podpisanie 
znfes.ienia saa fecy j  n a s tą p i ło  p rzez  R a d ę  N a j ­
w yższą ,  poaiew®# komit°fc g w a r a n o y jn y  nio po­
s ia d a  w rym k ie r u n k u  d o s ta te c z n y c h  po lr to jnoo  
anc-tw. Diyjo się z a u w a ż y ć  p rąd  n a  rzecz kom­
promisu, w edle  k tó r e g o  ob sa d ze n ie  za g łęb ia  
R u n r  ma być  n a d a l  u t r z y m a n e ,  n a to m ia s t  za. 
r z ą d z e n ia  ce ln o  m a ją  być  zniesiono.

Paryż, 5  s ie rp n ia .  A g  H a v a sa  dhneisi: Prozy- 
tlient minMtrów B n a r  J  u czyn i ł  n l ja n to m  p;ropo- 
ejioję, a b y  p o d czas  o b rad  Ra }y N a jw y ż sze j  
■wspolj r a c o w a F  z e  S ta n a m i  Zjednoczonym i, n i d  
earrradzemami celem natychmiastowego zaopa­
trzenia w żywność Rosji a tto t e ła n i  z w a lc z a n ia  
k lę s k i  g ło d o w e j  g r a s u ją c e j  w o b s z a r a th  W o ł­
gi. A gencja  H ; i v «  d o w ia d u je  ale, że rzad  fnon- 
t-uek, ze w zg lędu  m  s y tu a c ję ,  wytwon zo n ą  kłe- 
f&ą g ło d o w ą ,  zam ierza  iU s ją  stale wspomagać 
ś r o d k i  r a tu n k o w e  m o g ły b y  b y ć  rfezd‘v e ln n e  
p i s e z  p ry w a tn e  arpnizację, j a k :  p racz  Gzemro- 
n.y Krzyż iema jednakże mowy o przywróce­
niu handlowych stosunków z Rosją, jak ło pla­
nują Anglja i Stany Zjednoczone, gdyż ozna­
czałoby to faktyczne uznanie sowietów.

R zym , Z s ie rpn ia .  (PA T). PhzewyuMJczijer Iz ­
b y  w y jeż d ża  wratz z ministrami sipraw za g ran i  
ezn j(ch  w  najbliższą so b o tę  d o  Paiyża,.  l y  tt- 
cz ó ó t i ik z y ć  w  ze b ran iu  Rady ' N a jw y ż sze j

POLSKA NIE ZOSTAt,A ZAPROSZONY
Taryż, 5 s ie rpnia.  (PA T ).  E c h o  d a  P a r t s ” 

ftementuje pojfłcjkę, jakoby na konfeiencję Ra­
dy Najwyższej zos ta ły  zaproszone Jugosławia, 
Rtimunja i Poloka. G dyby  p rz y  om a w1’ani u za 
rz ą d z e ń  na rzecz a k c y ;  ratunkom-yich d la  R os j i  
cikazała się ko n ie cz n o ść  w y s łu c h a n ia  prztcteLi- 
iwicjołf k ra jó w  sąsiednich ,  wówctzas m u s ia ły b y  
b y ć  zap ro szo n e  t a !  że  k r a ję  b a l t j c k i e  i Czecho- 
s łc w a c ja .

•

d ż in a  p rzez  c z te rv  p o k o le n ia  n ie  d a w a ła  się 
w y n a ro d o w ić .  O pow iedz ia ł  o bó lach  n ie n k o jo  
n v c h  -wych b rac i ,  od c ię ty c h  od pn ia  n>acierzv 
trakŁ.utem ry sk im .  On sam . o b y w a te l  ziemi 
s luek to i ,  j a k o  żo s łuży ł w  w o jsk u  po lsk im , n ie  
m o ż e  p o w ró c ić  d o  rodziny ,  m ie sz k a ją ce j  p o za  
bo lszew ick im  k o rd o n e m  —  i tu ła  się  w  niedoli  
p r z y g a r n ię ty  czasow o  p rzez  ro d a k ó w .

M ow ę jogo co ch w ila  p rz e ry w a ło  łk a n ie .  
a. v  z ju sze n ie  udzie ło  się w sz y s tk im  o b e e n t tn .  
Z rozum ie liśm y  ból i n ied .dę  ziemi nieśwezikiej 
W y ja ś n i ł  n am  ją je szcze  lepiej r e d a k to r  „ G a z e ­
t y  N iesw iesk ie j“ , p. D o m ańsk i ,  m ów i te o mifeji, 
j a k ą  tu te j s z a  P o lsk a  m a  do  sp e łn ie n ia  n a  k r e ­
s a c h  „ T r z y  r a z v  k :e s v  naszu  —  m ów ił mow- 

‘ c a  —  z a le w a ła  dzicz  b o lszew ick a  i za  k a ż d y m  
raz em ,  k t o  m ó g ł  ty lk o ,  c h w y ta ł  za  b ro ń  i-wal 
cz v ł  w jx'ilskich sz e reg ach .  K o rp u s  D ow bora ,  
f r o n t  l i t e w sk o  b ia ło rusk i ,  o s t a tn ia  o fenzyw a .  to  
e t a p y  ty c h  w alk .  P o  w y co fan iu  sie  k aż d e ;  fali 
bo lszew ick ie j ,  p o w ra c a l i  w szy scy  ei, k tó rz y  byli 
w y g n a n i ,  lub  k tó rz y  u k ry w a l i  się w la sac h ,  } za 

S k a ż d v m  razem  z c a łą  e n e rg ią  i z a p a łem  społe-
1 czeństw".) ^iib ierało  się do  p r a c y  tw oreze i .  une- 
i r z ą c ,  że m a  pe łne  p oparc ie  m o ra ln e  ca łe j  PoLskj.

,Tł o to  tu sp o tk a ł  nas  na ibo leśn io iszy  eros. bo  
Sftd&ny r ę k ą  b rac i  —  d o c z e k a l iśm y  się c-zwarte- 
go  rozb io ru  Dolski W y, p anow ie ,  m ożeśe ie  m y ­
śleli,  że wyst.ąpenie G r a b ó w s k o g o  w  ^ejm ie ,  to 

i b y ł  czczy  e fe k t!  Nie! to  b v ł  k r z y k  d u sz y  nas  
w szy s tk ich .  On pow iedz ia ł  to. co  m y  najg łęb ie j ,  
n a j se rd ec zn ie j  cz u je m y !  M y  j e s t e ś m y  

^ s t r a s z n i e  p o k r z y w d z e n i .  P ra ca ,  
k re w ,  m ę cz eń s tw o  ca ły c h  pok o le ń ,  fioszlo na  
m a rn e !  kry, p anow ie ,  ch cem y . a b v  o te in  c a ła  
P o ls k a  wiedzLała! D aw nie j  dzie l i ły  n a s  zaborw 
i d la te g o ś m y  się n ie  znali,  ale te ra z  zb l iżyć sio 

;m u s im y .  S ądzę ,  że ch w ila  U  n ad e s  . la11.
Niozin iern ie  w z ru sz a ją c ą  b y ła  chw ila ,  g d y  p o

Londyn, 5 ster^iaa. Aj. Havasat donosi: W e­
dla diomestfonid. z  Vvasz,-ngt onu .liczą się w de- 
partam t ci© stany z tom, że m ocarstw a zgodzą 
się, aby koideronciai odbyła się z początkiem 
listopada w W aszyngtonie. Spodziewają się na­
wet, że będzie się ona mogła odbyć w rocznice 
rozejmu. Rząd Stanów Zjednoczonych zajmuje 
się pTzedawazystkiiem zestawieniem planu prac 
konferencji. Udział Japon ii wywołał w W a 
szyngtonio dobro wrażenie.

Nowa propozycja Hymansa.
Gerewa, 5 sierpnia. (Tlayais). Ponieważ pro­

pozycja Rady Ligi narociow w -rprawde wiloń- 
slkiej r dnzncona została przez Litwę. :. przez 
Polskę jorzyjęla z zastrzeżeniem, Hymans wy- 
stosowal dc ,;bu rządów pismo z zawiadomie­
niem, że nie wywiązałby się należycie ze swej 
łnisji, gdyby nie starał się o ponowną nawlą 
zanie kon^antu między delegacją polską i li­
tewską. Hyinans zw raca się do Polski i Litwy 
z .proprzyiją w ydania na 2 ó waześnia do Ge­
new y JeJegaoji. celem naw iązajńa1, rokcwań. 
Komisja wojskowa Ligi w c-czfkiwaniu roko­
wań będzie pozostawała nadał nai miejscu.

k£ >  f i O s | i - -

Horsea. 5 ;i“Tr>nia. (PATt Oczekują,, że kwe- 
stja głodującej Rosji będzie omawianą na po­
siedzeniu Rady Najwyższej. .Test to jedną z głó­
wnych przyczyn, dla które! E arvcy, am basador 
a,me;rkkań?ki w Londynie, weźmie udział >r 
konferencji.

STRASZNY POCHÓD NA MOSKW*.
Kor^nhaga, 5 sierpnia. Ja k  domsfeą ..Tzwrę- 

st.ja Tpliczba głodnej ludn iści, k tóra tl.iży do 
Mc,sil wy, wynosi przęszt > 6 milj.mów.

Ryga, a sierpnia. (l' AT). R >syj^kie .Jzwie- 
st,;a'’ d m o izą , że tłum y zglxlm ałych uchcuk/ 
cow nieurodzajnych guDeniij w- lik“z.bie blisko 
(i irdljonów. z.',pełniły gubcrnję tambu-wską i 
worz niecką i ciągną d a h j ku M.rakwie 2 0  lip 
ea fala ta d-otarla do łan d iaw i, gtłzie dziesia*- 
d  tysięcy oszalałych z głodu łtułzi r r « p r « y ly  

się j)(> mieście i rozpioczęly rabunki Kenie do- 
ńc^.karskie, oraz ikonie, należące do strażin o- 
gni wćj zostały rozszarpane w kaw ałki j na 
tychm iast zjedizone. Oddział armii cŁerwcnej. 
l.tfrercu kazano strzelać, sp^zeoiwd się rozka­
zowi,

POWSTANIE AfrrYSOWfECKPE
Lyon, 5 sierpnia (PAT). Wiadoim iśri z Tur 

cji wskazują, że w Rosji z organizowano nowe 
powstanie przeciwko sowietom które przewyż- 
st.a swą crgam zacją j dyscypliną ponrtzednie 
powstanie. Po w statuo to rozszerzał się w j>olu 
dniowej Rr.sji. Główne siły antjholszewiickie 
wyn< rf.; SO.tO ludzi Powstańcy stoją pod roz- 
kaea-n i U a s ' ljewa. Druga armjai w y m ti 17.000 
ludzi Ludność cyw ilna odnosi się bardzo przy- 
■ebylBie dr powstańców. Muza Imamie kaukascy  
oświadczyli się przeciwka sowietom.

NIEPOKOJE W WLADYWOSTOKU.
Ycskwa, 5 sierpria (PAT). W edług doiuie- 

Sśeaia z ćzy ty . wybuchły wo Wla-rtywo-ti:oku 
w nccy na 26 lipca uiepokojr Dwa hotel© wy- 
siarizono w po u łotrze. Silne oddrzrjiiui pow stań­
ców zbliżają się do W ladyw >stakn. W  mieści? 
pirryszló du szeregu areszdowaó. W szystkie o- 
kręty floty powstańczej są vr pogotowiu Robo- 
t a k y  w j^ b ry k a ch  maszyn ogłosili strajk.

NIEPRAWDA O ROKOWANIACH FRANCJI 
Z KRASSINEM.

P ary iy  H sierpnia (Havąs) Urzędowo zajTze- 
czają dcniesienk>m kilku dzienników, jakoby 
Frazują w Londętnie wchodziła w rokowania 
z Kmfssmem w sprawię uznania przez r /ad 1 ao- 
uięcki dawnyich długów Rosji óamnkiej wobec 
Francji.

HANDEL W ROSJI DOZWOLONY,
Męsku a, 5 sierpnia. (PAT). Radia, komisarzy 

lu d o w y c h  o g ło ts ila  postauowłenia o otwarciu I 
prowadzeniu ruchu handlowego i o nadzorze 
nad rici Wezyscy o b y w a t e l e  m a j ą  p r a w o  z a j ­
m o w a ć  s ię  h a n d le m  p r o d u k t ó w  r o ln ic z y c h  j t o ­
w a r a m i  p r z e m y s ła w e m i .  A Y y ją te k  s i a n i u i ą  to  
lo w a iry ,  w  z a m ia n  z a  k t ó r a  n a  p o d iji la w ie  u m o ­
w y  m o g ą  b y ć  d o s t a r c z o n a  g u re c y c e . O jo lb ' m  
n iż e j  l a t  16  n i e  w o ln o  z a jm o w a ć  s ię  h a n d le m .

ROSYJSKIE ŚRODKI OSTROŻNOŚCI.
Moskwa, 5 sierpnia-. (Pat) Rezpomzadzerrie 

Kepni^ir aiu  Ludowego dla aprąw zagranicz­
nych zabrania okrętom, znajdującym się w 
portach kronsztadzkim, murmańskim,, archan- 
giefeikim, odeskim, noworosyjskim, mikclajew-

prześpiewaniu po tern przemówieniu przez 
wszystkich obecnych „Rot>“. jeden z miejsco­
wych uczestników, p. Okolow. zaśpiewał czwar­
tą  zwrotkę przez, siehio ułożioną, kto ra j  wiersze 
ostanie wszyscy zgodnym chórem podchwycili: 

„W ciężki ij ni rwali ązarog lat 
Wróg nam zadawał rany,
Dzisiaj krrsoaxj ziemi szjnu,t.
Z Macierzą snów j.^t zlany:

N ie iręazui Moskal miał z nas ,-lug 
Tak nam dopomóż B-óg! ‘

Dług'© brzmiały nam w uszach ©cha tych słów. 
gdyśm v w stając o świcie od sbolów. wyruszyli 
Ha spoczynek, eskortow ani przoz aaszyeh dziel­
nych ułanów. Pusty zupełnie o tej porzo mały 
nteświeski rynek, tou-ti w .szarym brzasku 
wschodzącego dnia. Sr idkr-mt szła grom ada 
dz/iennikarzy. poprzedzona m uzyką pułkowa, 
mając z tvłu, jako straż hoiiorow ą. szwsidron 
ułanów. Niezwykły ten pochód zatrzym ywał się 
cio ehw ile, gdvż rozmiłowany w swrom ndesci© 
biumistSrz- p. Suszytóski. p )kaz'-wa.l i objaśniał 
różno aabvtki hiStoryczn©: w tym  oto drwtu 
mieścib. się drukarnia Budnego, w którei dru 
kowala sie Biblia nieświoska, tam  lud zl»oi 
pierwszych kalwinów... w tym  zaś domu mie­
szkał jenerał Dąbrowski, przed wyruszeniem do 
ziemi włoskiej...

Zlotem wschodząca słońce przerwało wynu 
rzeniia; nloznużonogo burmistrza. Dotarliśmy 
wTf)6zoia do mtszych kw ater, aby bogdaj na 
krótko ptokrzepć strudzone ąily protd  wattże- 
nLanii dahzem i. jakie nas czekać miały dni<* na­
stępnego w daw nej stolicy Radaw iłłów , oraz 
na nieszczęsnych krosa.ch, gdzie z poza słupów 
czerwonych noalvszoć mieliśmy jek braci za­
pomnianych, s k a ln y c h  beznadziejnio na życie 
*v najsroższoj niewoli. _

(G. d. n.) W ładysław Prokesch.

P.dm i sebastopolskbn, koazyisłania z tam raj 
bzy.clr urządzeń telegrafu bez 'iSmJBu.

POMOC POLSKI OLA ROSJI.
Warszawa, 5 iierpnia (Tek wl.) Nai wczoraj- 

gzem pc siedzeniu Rady minii itr  ów, m inister 
Skirm unt wyjatąpił z wnioskiem, aby zagnani 
czne poselstwa polskie weszły w styczność z od- 
nośnemł r/ądaml dla z rrganizrwania, pomocy 
dla Rosji.

Grecy id  ̂ na Konstsntyncpel.
Rzym, 5 sierpnia. (PAT) Wjr/ku gnr-ckie wy- 

lądiowały na wielu punkta> li wybrzeża i zagra­
żając odwrotowi wojsk tureckicu, maszerują w 
kierunku Konstantynopola.

Horsea, ó sierpnia „(PAT). /, różnych źródeł 
ptojawiają sie wiadom iści. jakoby rzad angiel­
ski udzieli! Grekom mandatu do zajęcia Kon­
stantynopola. Wielka Brytanja teraiz jak i da­
wniej przestrzega ścisłej neut-rałniośei zarówno 
w kb©e Grecji jak i Turcji K i-nstantynoipi 1 jest 
-zajęty puzez wciska kmilicyirre pod ąyiolzą jen. 
Mammgtc na. k tó ry  niewątpliwie Stawftby eupó-r 
posuwaniu się Greków tak  daleko. Dzisiejszy 
prawno państwowy stan K onstantynopol jest 
t ag w a r a; 11 o w a n y przez wszystkie państwa 
sprzymierzone, wiec z tego już widać, jak n?e- 
pirawdopodobnem jest, by można Grecje zaehę 
eać d i  i kupacji m iasta i przez to ąyprowadizać 
11 ie^Ańyziiimienie wśród sprzymierz tnyeli Kwc- 
stóat wseliednui ma być rozpatrywana na naj- 
tliŻŁSzem posiedzeniu Ra !v Na.jwyżscej, ule na. 
potsikjćfoeuiu tern przedr-. uele W. Rrytanji, 
Fra.incji i W Jwk wymienia j r'dynia i;t.vc za,pa 
tirywana na kw estję wschodnią, a, natem iast, 
rotzsN&ygnieciai polityczne n i t będa powzięte, 
rdwtż ani Turcja, ani Grecja ni© zwróciły się do 
sę>nzynufcrzonyeh o rozsU zy gnie cio, ani o p->  
ś.edi.ii-two.

S z tK S ó l« ! f ! t H ! a ! i ! r B S s ! s K 3 - { ! s i ' . t ' i ie jo
Paryż, 5 Sierpnia.. (IIavas). Jak  dorroszą z 

Konstantynopola, układ turecko- rosyjski; za­
w arty w Angorze, zawiera następujące punkt*: 
Rcfijai zobowiązuje się m& uznać żadnej takiej 
umowy mie,dz.y narodowe i, na k'tórąbv sie T ur 
eja nie zgodziła. Turcja i Rosja porozumią sio. 
ze żadna z obu stron n b  tiz.na trak ta tu  i u kła­
du, k tó ry  byłby jednej zo stron gwałtom nsraii- 
cony. Rosja uznaje, że określenie »Turcia* 
ubetmujo wszystlde terytoria, kfóre są objęte 
tak zwanym paktem a«Korskim.

KRWAWE ZABURZENIA W CZECHO­
SŁOWACJI.

Praga, 5 sierpnia. (PAT). Dzienniki niemiec­
kie donoszą, z Ujścia, żo onegdaj przyszło tam 
ło dem onstracyj, któro zakończyły się rozle­
wem krwi. Niemieccy robotnicy chcieli odbyć 
.gromadzenie, celem zaprotestow ani 1 przeciw 
niedawnym występom legionistów czeskie1'. 
Żandarm eria dala do dem onstrantów  salwo, od 
której sześć osób zostają lekko lub ciężko ran­
nych, a  jedna osioba zabita. Legioniści sa pana­
mi miast-a. —

Czoskie biuro prasowe wydało o zajściach 
oficjalny kom unikat, w którym  powiedziano, 
że Niemcy na zgpmmadzemo uzyskali początko­
wo pozwolenia, jednakże wladrre później pozwo- 
Icnfie to dofticły, gdyż było wiadomo, żo przyj­
dzie dla wykroczeń. Niemcy mimo zakazu za­
częli sie gromadzić. Żandarm eria usiłowała roz­
pędzić dem onstrantów. —  W tvm momencie 
wszedł oddział zdemobilizowanych legionistów, 
którzy usiłowali rozpędzić Niemców. Padły 
strzałą1. Jtubotnik niemiecki, Diohl, raniony ba- 
griotem w phica, zmarł wkrótce. Legioniści 
przeciągają uheami i śpiewają pieśni n.arodowo.

NIEMCY OPUSZCZAJĄ SEJM CZESKI.
Praga, 5 sJarpniia.. (PAT). N a onegda jsz-om po­

siedzeniu parlam entu przyszło znowu do awan­
tur, i to tak silnych, że parlam ent czeski jesz­
cze podobnych nic przechodził. Po ra» pierw- 
sz yod czasu istnienia parlam entu czeskiego 
w k r o c z y ł a  do sali o b r a d  straż parlamentarna, 
wezwana do wystąpienia przeciw posłom nie 
minek im. Między posłami czeskimi a nionueckf- 
mi przyszła wprosż, do bójki, przerywanej ob- 
rmćamiem się obelgami. Wobec niemożnioici 
prowadzenia ohrad, musiano przerwać posaio- 
dzenie. Posłowia niiemieccy oświadczyli proz,r 
dentlo.wi Czernemu, że w strzym ują się od dal­
szej pracy w parlamencie. Po tom oświadczeniu 
opuścili poslorvio niemieccy gremjalm ę salę 
obrad.

Ptlinisler oświecenia o swoich 
zadaniach.

>Knrj.>r Warszawski i ogłasza wywiad z mini­
strom W. R. i O. P., p. Ra,rajom. Minister oświaty 
porusza w swojej roamowio z przedstawicielem 
»KuTjeri Warszawskiego^ sprawę ministerstwa 
kukury i sztuki, oraz sprawę szkolnictwa na kro- 
sticb w&ohediLtch- P . R a ta jo w i  przekazała ,niedawno 
Rada m iin k tró w  kiorew uizswo mhiister&tiwtun kul- 
turj i isłbaki, ale stało się to w czasie jego nieobec- 

. ności w V\ arszawie i wbrew y go w o li.
Milniiste' jest. zdania., że choć w- zasadzie należa­

łoby obydwa te ministoratwi zjednoczyć, tworząc 
departament kultury i sztuki przy muńst erstwie 

: W. R. i  O. P.. ale dzisiaj jest to nispożadanom. Mi- 
inistor oświaty n u  dziś mnóstwo spiaw pierwszo­
rzędnych, czekającychna na łatwienie, «■ p uru- 
cliOiai-eui-' szkelnictwa nu oónnyni Śląsku i kre- 
=:udi wschodnich, sprawy s.diłiitii.-tr.K-yjne, wreszcie 
doLkliwie dujący się odczuwać brak szeregu ustaw, 
wskątok czegc trzeba posługiwać się ciągle rozp i 
rządzenia rai .m.aisterj^ litem1 Oprócz teąp do m.ir.t- 

. stra W K. i O. P należy jeszcze obszerna dzit/ku- 
na spraw wyznaniowy cli. Powiększenie zakresu 
jego orać o cała dziedzinę kultury i sztuki musia­
łoby się wobec tego odbić niekorzystnie na tein, 
co już dziś do mego nałoży-

F. Rataj uważa, że mi-nisteistwo sztuki powinno: 
1 ) '■nicjować przeisięwzięci-a artystyczne, 2 ) sub- 
w**K).jonować je, 3) uzgadniać inicjatywę, 4) rozpo- 
wsacchsidć to, eo już zostało wyk manę. (P. Rataj 
pewriija tu zupełnie bardzo waż ią dziedzinę konser­
wacji dzieł sztuki, stanowiącą zadani* min. sztuki. 
Przyp. Red. »K. Reńk). Te zadani?, dałyby się po- 
Kacócić w ranach ministerstwa W. R. i O. P., ale 
tylko wtedy, gdyby ono było bardziej zaawanso­
wane w swoich pracach orgmizacyjnych. v?obec 
tego jednak, że powierzon m lormalnie kiero­
wnictwo min. sztuki, p. Rataj rozgląda sią za czło­
wiekiem, który, jaico dyrektor departamentu, mógł­
by tymże faktycznie kierować.

Przechodząc do spraw szkolnictwa na kresach 
Weehodnich, p. Rataj stwierdził, że w okręgu szkol­
nym nowogródzkim mamy trzy polskie szkoły śre­

dnie, 1 państwową, 2 prywatne), 1 14 rosyjskich 
prywatnych, do których uczętzeza ©kKo 90 pro- 
cant żydów. Foniaważ jednak żydzi ze względów 
utylitarnych chcą uczyć się po polsku, więc obec­
nie jc&t rouważany projekt otwarcia polskich szkół 
średnich w Wilojoe, Dziśnio i Głęboki-m. Państwo­
wych szkół powszechnych tiylo w lawiotniu na 
kresach wscnodndcb 807, ale liczba ta ulega -amia- 
nio z ka’ l '  m tygodniom z powodu organizowania 
coraz, to nowych szkól

K R O N I K A .
K r a k ó w , 5  s ie rp n ia .

D A LSZE C E G IE Ł K I W A W E L S K IE  u iundow ati:
~i. 56ti, 567 i 508 (4 ceg iełk i) ks. d r  K azim ierz  K o­

tula, poset se jm ow y od 1 K o n g resu  te rc ja rsk ie g o  o- 
go lno po lsk iego , o d b y teg o  w K rak o w ie  od  2 do  4 
s ie rp n ia  1921, .'09-tą  W ojciech  i M aija  K ossakow ie, 
570 B udow nictw o w o js k ó .%0 D. O (i. K raków . 571 
S tow airz jszem e sz ty g aró w  sa iin a n iy cb  w M alopoiscc, 
w p łaca jąc  po 80.000 m arek  za  cegiełkę.

DESZCZ. W r.^ze io  po ty lu  ty g o d n iach  posu ch y  
w czoraj z aw ita t do naszeg o  m ia s ta  deszcz. P o c z ą tk o ­
wo by ł b a rd  jo  n ieśm iały  M iało się  w rażenie, że w y ­
szedł 7. w p raw y . J u ż  k o b . p o łu d n ia  poczęły  się  na 
niebie g rom ad/.ić  cza rn e  c h m u r , k tó re  jed n ak  znow u 
i'07cho(i7.ily się, o d k ry w a jąc  słońce. Dopiorn około  g. 
I-ej n ieb o  zasnu ło  się  c ałkow ieiu chm uram i. Padło  
k lik a  k ropel deszczu B yła  to  jed n a k  ty lk o  próba, bo 
potom  ju iw ii  s to ric i zaśw ieci hi. P u  pór godzin ie  wresz.- 
,;io sp ad ł siln ie jszy  deszcz,. Z a jaśn ia ły  b ły skaw ico  a  
za  niem i poczuto grzm ieć. T era z  dop iero  począł p a ­
dać u lew ny ■>; wz.cz, k tó ry  p rzec iąg n ą ł się  do  późnej 
.ocy, p rzy  ukom paiiiam eiK ie srtrzFającycli od eza.su 

ilo czasu  p ia n 'mi w
D eszcz pow itau  i w  nasz.em m ieście 7, p raw dziw ą 

radości*  i o je tehn ien iom .
O UTRZYM A NIE CZYSTOŚCI W M IEŚUiE R oz­

porządzeniom  n acze ln eg o  n ad zw y czajn eg o  k o m isarza  
J o  sp raw  w alk i z. 3piuem janii, w prow adzono  przepisy  
d o ty czące  n t r iy m m in  czystości w dom ach, na. dzje- 
dzuneach, p lacach , eh o d w k ach  i to rach  jezdnych  w 
gmina.,-h m iejskich . IV szczególności w edle teg o  roz, 
p o rząd zen ia  oązysM eonia i sk ru p ian ia  chodnika i po­
towy" szerokości n ib y  n a leżą  do dozorców  dom ów, 
w zględnie w łaścic ie l, dom ów  ]nh ad m in is tra to ró w  —  
P r 7.pkrocz.0 n ia  pow yższy  cli p rzep isów  k a ran o  b ęd ą  
g rz y w n ą  do ló .0 r d m k. lub k a rą  a re -z tu  d o  8 mi*.- 
- ęcy , w zględnie g rzyw ną i a resz tem  łącznie. Nad 
ścisfom prz .ostreegan ińu  y e t i  proeprisów czuw ać będą  
organa, m ag is tra tu  i policji.

PO D W Y ŻSZEN IE  C EN Y  SOLJ. W skulnk  p o d w y ż­
szen ia  cen soli jad a ln e j przez m in isterstw  :> sk a rb u  a  
to  soli w a.rzm ikow cj o 1700 mk zaś so li' innych  ga ­
tu n k ó w  o 200 mk n o  100 kg., począw szy  od d n i a '25 
Upca br. — u-.tanaw da się  ty m czaso w o  d ła  sp rzed aży  
d e ta jiiezm ą  ceny  soli. w arzo n k o w ej na 41 m k., a  suń 
sza re j m ń t '4  n a  lfi mk. za ] k g

B R A K  OPALU W  K R A K O W IE, N ad er m ały  k o n ­
ty n g en t w ęgła, nad ch o d ząceg o  do K rak o w a , m e w y ­
s ta rc z a  obecn ie  n aw et na n a jk o n ieczn ie jsze  zapotrze- 
bow anio  ludności. C odzienny  n iem al w zrost cen za 
d rzew o  ̂ opałow e, sp rzed aw an e  przez. p rv w a tn v eh  
p i-zedśiębiorców  p o g a rsza  jeszcze  w w ysokim  stopn iu  
•sta iiiaprowdzr.eji m ia s ta  w te j dziedzinio. Celem zapo- 
b ieżen ia  n ied o s ta 4 ;o w i opaIu w m ieście, p rezy d jiu n  
m ias ta  zw róciło  s ię  Jo  m in is tra  ro ln ic tw a  r. p ro śb ą  
u prr.ydzict m ie la su  do ek sp lo a tac ji drz) w a o p alow e­
go d la  g a rn y  m ia s ta  K rak o w a . W  ten  sposób rząd  
zapew nił d o s taw ę  d rzew a  d la  I.wow-a. D la  K ra k o w a  
n a jlep szą  b y łab y  p a r tja  la su  w P uszczy  N icjiołcm i 
sk ie j, j r k o  najb liżej K ia k o w a  p o łożonego  Ezeez. p ro ­
sta , 7 .0  o k sn lo a ta e ja  o d b y w a łab y  się  sposobom  ra c jo ­
nalnej trzeb ieży  leśn e j bez szk o d y  o U  d rzew o stan u  

aństw ow ego . N ie w ątoim w . że m ini ite r  R aczyńsk i ja- 
o K rak o w ian in , k tó re g o  żyw o o b t.h o lzą  w szelk ie 

tru d n o ść ., z ja k ie n i  w ałczy  n asze  m iasto , p rzy ch y ln ie  
sprawę, tę  zała tw i. P on iew aż  je d n a k  porno, w <liwow:e 
z P uszczy  N iopotom ickiej z n a tu ry  rzeczy  nie może 
być rych łą , p rezy d ju m  m iasta  poczyniło  s4a.rm.ia 11 

w ładz we L w ow ie celem  u z y sk a n ia  p rzy d zia łu  2000 
wragonór- drze.wa tw ard eg o  i m iękk iego . N ie w ątpitny , 
żo jen . delegat, rządu  dr G ałecki, pr-> szły ■ w ojew oda 
krakow ski," za in te re su je  k ię tą  sp ra w ą  i uczy n i 
w"S7,y.-,tk 1 m ożliwe, oby z o s ta ła  n .ijrych ło j i k o r /y s t  
nie d la  lu d ' ości K ra k o w a  zała tw io n ą .

LIC H W A  D R 7E W FM . Za d o staw ę  d rzew a d e  k e p a lń  
w ęg la  po lich w ia rsk ich  cenach  111 ząd  w alk i z lichw ą 
w K ra l row ie sk a z a ł A nnę  M ęezyworuw-ą z Je le śn i k o ­
ło Żyw ca im g rz y w n ą  200.0(1“ m ar. k lub  m iesiąc  a re ­
sztu.

O FIC ER O W IE  W  BA T AL JO N  AC! I C ELN YCH- Z
p o śró d  o ficerów  em ery to w an y ch , lub  też  p rzeniesio­
n ych  do rezerw y,“ re k ru tu jo  się obecni!? d u ża  ilość o fi­
cerów do  baonów  celnyc-h. sto jący eti n a  zachodniej 
i w schodm iei g ra o i-y  p ań stw a . G łów na k o m en d a  b ao ­
nów  oo łn rch  (c iieszeząett się w  W arszaw ie  n a  ui. N o­
w y  Z jaz 1) w  p o ro zum ioaiu  z m in istc rstw t.m  spraw  
w ojskow ych  ob .adzi to w ażno  d la  in te resó w  p a ń s tw a  
stan o w isk a  zg łasza jący m i sie  oficeram i, dob iera jąc  
dzie lnych  i n a jle p ie j ukw alifikow anye-h oficerów  do  te j 
tru d n e j su łib y  adrańifatraeyjYicj. 7, pośród  oficerów  
baonów , celnych m in iste rstw o  sk a rb u  (ćtep. tc l.l  m a 
zam iar w  p rzyszłości d obrać  sobie k o rp u s  u rzed h ik ó w  
s traży  celnej

NOW A K A D E N C JA  SD.D7.IoW F R 7Y SIĘ G L Y C H
w K ra k o w ie  z aczy n a  się  dn ia  1 w rześn ia  br. O negdaj 
w p rezy d j un ok ręg o w eg o  bąd o  k a rn eg o  w o b o en o śn  
p re ze sa  Pc-Jea, p ro k u ra tu ra  Szw arca , 8. s. o. F a ta k a  i 
a r  S to ły eh w y  o raz  p rzed staw ic ie la  Izby ad w o k ack ie j 
d r  S zn ła jsk ieg u  odbyło  się  looow anio iit>ivych sędziów  
p rzy sięg ły ch . W y lo so w an i ja k o  sędziow ie  g łów ni: 
A leksandro- >cz A rnuiłow icz T., B ack larz  F ,  Chli­
pał kkl J.. C iechanow ski S., C zernaehow sk i J  D ą ­
b ro w sk i M., D .J t i  E. DMduiali L., EngTiscb J ., Fkik

Haulco J ., H oesiek  l  Isakow icz. A .. J a s iń sk i W., 
K lem ensiew icz ,T., K lim nia  A., K om orow ski A., L u ­
b elsk i YYŁ, L u s tg a r tc n  'L. dr, M acharsk i V  ifalinow - 
ski E., M; den  B., dr N iem czuw ski F.. N izio \Y’., Olej- 
ezy .. A., O ilre k i K B itte rm an n  A., S iw ek  J ., S tabra- 
w a  W L, Su lików aki S t.. T rzec iak  II , T ru sz k o w sk i W ., 
W y k u rz  A ug., W odzick i H„ Z ubrzyck i Cz.; ja k o  za­
stę p cy  w vhr.ini Filipkiew icz W ł., G ilok Sz., G łow acz 
J ., H ellinger S., J  nda  Z , Kwrtynm WL, N iedzielsk i 
Z., P rz e n ie s ie  W l.. T ab o r A.

E C H /i Z A JŚĆ  NA U N IW E R SY T E C IE . W  spraw io  
Rn worki, k tó ry  sw ego czasu  na  U n iw ersy tec ie  J a ­
g iellońskim  podczas w iecu ak ad em ick ieg o , p ro te s tu  
jąc eg o  p rz e d  w odczy tow i ks L u to s ław sk ieg o , s trz e ­
lił co  stu d o n ts W ohiberga, i ciężko go  ran ił, zaszedł 
p o w ita  zw rot. J a k  się dow iadu jem y , śledztw o przeciw  
H ow orco  zosta ło  ukończone . H ow orka  o sk a rżo n y  je s t
0 c iężk ie  obrażen ie  ciała., oraz, o p rzek ro czen ie  p a ten ­
tu  o n o szen iu  b ron i R ów nocześnie Izba  ra d n a  o k rę ­
gow ego sąd u  k am .-g o  w y p u śc iła  I lo w o rk ę  n a  w olność 
z w ięzien i*  ślnlez.ego. p o leca jąc  p sy c h ja tro m  z b ad a ­
n ie  s ta n u  n m y słu w eg e  H nw orki.

JA K  TO ROZUM IEĆ? Od dw óch dni o b ieg a ją  K ra­
kó w  so n sacy jn o  w iaści o a resz to w an iu  w  Z akopanem  
pow itej d am y  z d o b re ro  to w a rzy stw a  p o d  zarzu tem  
znacznej k rad z ieży . A resztow ania, dokonali fu n k c jo ­
n a riu sze  tu te jsz e j po li ji, k tó rzy  sp ' c jaln io  w ty m  ec- 
lu w y s ła n i zo sta li stwnoefeadwn' d«  Z ak o p an eg o ' T yiu- 
c.zŁsmn m im o o m b is iy c li s ta ra ń  w b iu rach  polie;. j 
nych pr«y  u l K anoniczej p o lic ja  w sprawno te j nie 
chce dać żadnych w y jaśn ień , m im o, cc a resz to w an ie  
Tasuąpito fak ty czn ie  delic ja , tw ierdz i, że  w sp raw ie  
te j  w e  m a na jm n ie jszy ch  w iadom ości. D ziw i n a s  za­
chow an ia  się p o lic ji; spedzkrw am y się, żo odpow ied­
nio czynn ik i zatm ą się w reszcie  k w e s tją  frffcm iow ania 
p ra sy  >) w ro a d k a c h  w m ieście.

P R  EM JE B  A » C Z W » R i;i«  W  »BAGATELI<-- Świe- 
,tny iiT.spół lwowski iłożony 2 artystów tej iniaiy. r,o 
pp. Michałowski, (trdonówna; Mak,arowa, Mirsk, i Lu- 
ziński, wysnpi dziś, tj. w piątek dnia 5 bm. z zupeł­
nie nowym programem złożonym z swawjlnycb nio- 
senck, kupletów, monologow i recytacyj. Słynny balet 
rosyjski «*taoczy ni>. widzowie u nas tańco ■ miano- 
wicie orygiimnego »Fox-Trotta ora- oharakterysty- 
rzny taniec »Szt'*jorok*. Wieczór zakończy doskona­
ła farsa w 2-eh odsłonach »Fojedynck_ amerykańskie. 
Fremjsra dzisiejsza zapowiad» s i. świetnie.

0  PE R E T K A  \V »NOVVOŚCIACH«. >Gejsza.< p rz e ­
p ięk n a  o p er jtkn. p ro log iem  S. Jan o sa*  grj n a  hedzie 
ioszozo ty lk e  w 'p ..* tc k , »obotę, n iedziele  po  p o łudn iu
1  w eczóf. W  © o m ed 'ia łek  p o ^ g n a J n y  w ieczór L. La- 
ta jn e ra -L aw iń sk io g o  »Yró_g k o b ie t"  W  n ajb liższych  
dn iach  rrzn^wi-oną lo stan io  o p e re tk .i E. K p J n a n a  
^D ziew czę ! H o land ii z p. K ra jew sk ą . W p e łn y m  
to k u  p ró b y  % oporo tk i *v. Y ^alen tynow a -K a p ła n k a  
ognia*, k tó ra  baazio  n a jb liż szą  p rem jcrą . B ile ty  u W p. 
R u d n ick iego , l in ja  A-P. 44.

W  c i^gu  k ilk u  ’ i t  p racy  na  sc e n ie  'o a tm  »Nowo- 
ści* p. L a ta jno r-L aw iilsk i zd oby ł sobie w y ją tk o w o  
u znan ie  i sy m p a tję  pu b liczn o ści k ra k o w sk ie j i "wysu­
ną! się n a  s ta n o w isk o  p ie rw szorzędne, kbóre mu to ru ­
je  d ro g ę  d© d a lsze j k a r je r . ,  ja k ą  roz.pocznie w te a ­
t r a c h  warszaw-okich dy r. ife llo ra . P o żeg n a ln y  w y s tęp

4
u lu b ień ca  publiczności k ra k o w sk ie j, k tó ry  p ra cą  i tai 
len tom  w y su n ął się w p ierw sze  szereg i km y feu szó w  
tea tru  zg ro m u j/.i n iew ątp liw ie  liczny zas tęp  w ielbi­
cieli jego  ta len tu . N a w y ttę p  pożeg n a ln y  w y b ra ł ar 
t.ysla rolę w o p ere tce  »W róg ko b le '*  E yslera , k tó re j 
su k ces w n ięm a łij części jem u u tw ó r ten  zaw dzięcza, 

Z A W Ó D " P Ł Y W A C K IE . W n iedzielę di-ia 7 bm,
0 g o d /jn io  .‘1 po potu-lniu urz- dza A kadem icki Zw ią­
zek S p o rto w y  wraz, 7. Y. M. C. A. zaw ad y  pływ acki* 
w p ływ aln i w p a rk u  K rakow sk im . Z aw ody te będą 
wsti pum  do ty g o d n ia  m.asowei n au k i n lyw anin . p ro ­
w adzonego przez in s tru k to ró w  Y. M. C. A. P ro ^ ra n  
obejm uje  biegi p; nów, pań  s tu d en tó w , sk o k  i - inatcfc 
w polo wodno. Z głoszenia do  zaw oaów  bezp łatno  w 
p ływ alni oodzm niiio od gtulz. t —5 po pot. Z aw odni­
cy zgłoszeni m ają  UezpitiUiy w stęp do plyw-aini.

Z Ż Y d A  S P O R T O W E G O  Po p ięc io ty g o d n io w ej leo 
r.icj p rzerw ie  sp o rto w ej, k tó ra  w y p ad ła  szczęśliw ie na  
o k res n a jw ięk szy ch  togorocznych  upałów , rozpoczy, 
n a  C raco v ia  d n ia  7 sie rp n ia  br sozon je s ie n n y  s p o t  
kam em  7 ,0  zn an ą  już  potthiebnio w K rak o w ie  w iedeń­
sk ą  d ru ż y n ą  W a ker. Z aw ody będą  oczyw iście  in te re ­
su jące  ze w zględu n a  w y so k ą  k lasę  W ack eru , a nad- 
t.n jak  o prób g  ja k ie  sity  p rzedstaw i C raco ^ ia  do uic- 
dalokich , bu 21 bm. rozg ry w an y ch  zaw odach o mi- 
strzjosiwjo Polski 2 na jg ro źn ie jszy m  przeciw nikiem  
lw o w sk a  Pogonią.

W YBORY DO K A S CHORYCH. Z Pol Zjed. ohrz. 
zw iązków  zaw odow ych  w K rak o w ie  o trzy m u jem y  n a ­
s tę p u ją cy  k om unika t- Od p aźd z ie rn ik a  rozpoczynaj*  
się  wybory c-zt m ków  R ad K as ch orych , a  to  w my* 
now ej u staw y  o K asach  cdioryeh. W skazów ek  i irfo r- 
m acy w sp raw ie  w yborów  u (ziela C en tra ln y  K om i­
tet, w yborczy r,tir/ość . orgamz-ic.yj robotn iczych  w 
K rakow ie, ul. Andrz.epa P o tock iego  I I ,  tel. Nr 04S8.

RZĄDOW A SAMOCHÓD DLA DAM. Rzecz dzie je  
się w A ngin . P a rlam en t p rzy zn a ł m m iste rsiw u  spraw  
zagran icznyeK 950 f im to "  na  sam ochód . przez.r.aczo- 
ny  do odw ożen ia  do  dom u m aazy ru sU k  m in iste rstw a, 
p  dm ących  n o cn ą  służbę. U r.as sam ochody  p ań stw o ­

w o  w  nocy rozw ożą często  dam y. k tó re  pelt ,ą . służbę 
urzędow ą, a le  w dzień.

ATAK S7A LU . Wr7.nr»j o godz. pół do 9 wiecao. 
rem n a  u ticy  Scba-stj->n.i u legł silnem u a takow i szaru 
żo łn i‘":z n icz n a to g o  n a  razm  n azw isk a. N a m iejsce  
w y p ad k u  p rz y b y ło  pogo tow ie  ra tu n k o w e  i po stoc*e- 
niu fo rm alnej w alk i z ob łąk an y m  lek arz  pogotow i* 
prz,v pom ocy jiubb-w ności ubezw ladn ił o b ląk a lica  i 
odw iózł go do szp ita la  załogi 

PODRZUCONE DZIECKO. K o lo  n ak ładu  SS. S z a ry ­
tek  przy  ul. 4V,nrv/.awskiej w K rak o w ie  znaleziono 
w czora j r a d  rsrram  niem ow lę ' pici m ęskiej, p o d jaa - 
cono przez w ero d n ą  rnatke. D ziecię o d d a m  do  ż łóbka, 
a z;r m atk ą  w szczęto  j>oszuki\vanm.

L ZA PISK Ó W  PO LICY JH Y C H . Za k r a , . i i ę i  j leca- 
k a  /. b ielizną  n a  szk o d ę  żo łn ie rza  z 21 pu łku  artyIety . 
a n  sz tow ano  n a  k rak o w sk im  dw orcu  ko lejow ym  J a n a  
Siobania.ka la t  34. ro b o tn ik a  zc Skaw icy , pow  Gor- 
licel.

P o lic ja  k rak o w sk a  a resz to w a ła  SU le tn ieg o  pom oc­
n ika  m u rarsk ieg o  M arjana I.epczyńsk i. go. k tó ry  na 
ul. Jó z e fa  usiło w ał sp rz ed a ć  w iększą  ito śc  g a rd ero ­
by. p ochodzące j o raw doyodobn ie  z k radzieży .

W czoraj a resz to w an o  Ja d w ig ę  D udzik , lat. n3. zo­
nę p iek a rza , za k ra d d o ż  bielizny n a  szkodę  W ineen  
togo  Susk iego , z.nm p rz y  ul. G a rb arsk ie j.

Z kraju i ze świata.
D E L E G A C J A  L M W E R S Y 1  ETLT W IL E Ń S K IE ­

G O  W S T O L IC Y , T e l. z  W a rs z a w y :  D n ia  4 bm. 
p rz y b y ła  tu  iłui ‘i f j c j a  w ile ń s k a  z d z ic k a n c in  teni. 
w e r s y te tu  w ileźn ik ieg o  P .u c z e w sk iin  n a  c z e le , a b y  
w ła d z o m  patłsk im  p r/c -d lo ży ć  d e k la r a c ję  w  sp ra w io  
w ileń sk i*  j.

F O S E L  P O L S K I YV B E L G R A D Z IE . W e  c z w a r ­
t e k  w y je c h a ł  7. W a rs z a w y  n o w y  p o ro ł p o lsk i w 
B elgraiifeie  m w l- to r  p<'lnomo*',ny p. Z d z is ła w  O kę- 
c k i n 1 riiLejtoe sw e g o  p rz cz n ac ze n u a . T o w a rz y sz y  
m u  snkretiiTE po se lstw  a p. J a n  S trz cm b o ez .

O R D ER Y  F R A N C U S K IE . Jen . Nu ssel w ręczy ł w*
1 zw artok  na  dziedzińcu  pa łacu  n .isji fran cu sk ie j w 
W arszaw ie  k rz rż  L?gfi honorow ej 1 o -do ry  wojskuw© 
rudzim un pnlskim , p o zo sta ły m  pu po leg łych  na polu  
chw ały  h ian c ji oraz. k rzyżo  w ojskow e ży jący m  B a jo i-  
o/.vkr,in.

POW 'RÓT PD W STA N CÓ W  Z R. *863. D e leg a c i*  
r c p a tr ja c y jn a  po lsk a  w M oskwie z a ż ą d a ła  cd  v l - J z  
sow ieck ich  s p o w .iT ts n m  d o  M oskw y, oelem  w y sian i*  
n astiąm io  do k r r tu  Gd pow stań có w  z r. 18S3 zam ie- 
szlcafcch na SY bsrii.

PO M O C  DLA GŁODNYCH W ROSJI. Z Lmcja- 
ty w y  K o ła  p o lsk o -ro sy jsk lc g tz  w  W a rsz a w ie ,  utiwo- 
r z y ł  s ię  ta m ż e  K o m itu t Domiocy d la  jflta inycJi Ho- 
sji AY s k ła d  K o rn i to m  w e sz li ni. i. a r c y b is k u p  R&pp, 
p r a ła t  O b o lo -K u k tk , S. k s . O z a r lw e r ty ń sk i, A le­
k s a n d e r  L e d n ic fd , p ro f. P e t r a ż y c k i  i p rz o d s tn w ic ic l  
Y . M. C. A . p. L 1 1 toez.uk. Kotmiitot p r/.yst.ą[«  me- 
zw łooznie. d o  o p r a c o w a n ia  p la m i d z ia ła ln o śc i,  k ió , 
nn iw ow ątpliw  1 0  Oę-hiio m ia ła  ru iq d z y o m irs lo w y  ch a ­
r a k te r  w o b e c  o g ro m u  k lę s k i,  j.a lta  s jiad ła  n.a na- 
szegto w s c h o d n ią ’ o s ą s ia d a .

Z JA Z D  RADA C E N T R A L N E J T O W A R ZY STW  
R ĘK O D ZIELN IC ZY C H , k tó ry  m iał S ę odbyć w W ar­
szaw ie  d r i a  14 i 15 bm., o d lo żo ry  zo sta ł na dn. IG 
1 17 p aździern ika .

B O LSZEW IC Y  W  PO LSC E. W arsz a w sk i .L e  J o u r ­
nal do Poiogne* d o w iad u je  się  z K openhag i, żo kie­
ro w n ik am i p ro p a g an d y  bolszew >ckiei w  t u r o ,  iy, Ś rod­
k o w ej w  łączn o śc i z p rzyw ódcam i kum niiŁstyczirym i 
w E uropie  zachodn ie i są : d i A d le r w I jp sk u , d i Pre- 
gner, F ra n z  Ju n g . B zow ski, W arszaw sk i, P a v tich ek , 
P la tsch ck . M igulski, U ek san d rcw sh i, Luow iiicrv Gut- 
m an, J a v i&nQwwski. K o z eh k i, n rz ez n ac ten i do  Dąftrn- 
wy w Polsce , do Łodzi i ua  G órn , Śląsk.

P la tsch , lc b y ł w  czasie w ojny  nh mim k im  szpiegiem  
w K o penhadze , a  nadal służy  B erlinow i i M oskwu .

O rto g ra fię  nazw isk  p o d a jem y  za  » .Ioum ai d e  Polo- 
gne* b^z znium y.

U SU W A N IE k o m u n i s t ó w  z  z w i ą z k u  k c l e -
JA k ZY. O d b y w ający  się  w W arszaw ie  T /  z jazd  zi 
zaw ód, k o le ja rz y  po  burz liw ych  oh*udach uchnrali: 
w iększością  giosów  u su w ać  ze zw iązku no to ry czn y ch  
kom unistów .

W  V \RSZAVVIE NIEM A CH O LER Y . W obec donie­
sien ia  p ra sy  w arszaw sk ie j o zachorow an iu  na chole­
ro m ieszkańca  W arszaw y  S ta n is ła w a  Z ielińskiego, 
L im to jrzy  u rz ą d  zd ro w ia  og łasza, że  z a r ó ^ i o  Ziel>ń- 
ski- nio chorow ał n a  cho lerę, jak ’  w ogó le  żadnego  w y­
p ad k u  cho le ry  a z ja ty c k ie j tv W arszaw ie  d e  s tw ie r­
dzono.

kR E SZ TO W A N IE  A D W O K A T Ó W . P ism a lw ow ­
sk ie  donoszą : N a  połccenio  sędziego śledczego Sław i, 
kow skiogo  aresz to w an o  wo Lw ow ie dw óch znanych 
adw o k ató w  d ra  M ichała Z adorcck iego  i d rc  L udw il a 
R ab n era , k tó rz y  d o b raw szy  sob ie  w spó ln ika , w oso­
bie k u p c a  E rbego , fa łszow ali a k ta  sp ;u  '.ow e, a b y  z 
d ep o zy tó w  sądow ych  w y d o b y w ać  d la  sieb ie  m ają tk i, 
n iom ająco  w łaścicio lt.

Z JAZI L E Ś N IK Ó W  POLSKICH W  POZNANIU 
Z K o m ite tu  o rry -n i.zu jąceg o  l i i  o g ó ln y  z ja zd  le śn i­
k ó w  p o lsk ic h  o tr z y m u je m y  n a s tę p u ją c y  kom am i 
k a t .  C e io ia  r o z p a tr z e n ia  b a rd z o  w a ż n y c h  i p a lą  y c-h 
z a g a f c i s ń ,  d o ty c z ą c y c h  'a s ó w  n a sz y c h  odbę-iz ię  
się w  P o z n a n iu  w c z a s ie  od  2 4 — 28 w rześn ia , b r 
H I o g ó ln y  z ja zd  le ś n ik ó w  p o lsk ic h . T e rm in  z g ło ­
s z e n ia  r e fe r a tó w  d o  2 0  s ie rp n ia , n a d e s ła n i?  re fe ra ­
tó w  d o  10 w rz e ś n ia  p o d  a d re s e m : M in is te rs tw o  b. 
d z ie ln icy  p r u s k ie j  —  W y d z ia ł  le ś n ic tw a  n a  rę ce  
r e fe re n ta  p. P ia d k a  w  P o z n a n iu  T a rm in  zglosz* n ia  
n a  Z ja z d  o ra z  n a d e s ła n ia  w p iso w e g o  w  w y s o k o ­
ści 400 m k ., n a jp ó ź n ie j  d o  1 0 - w rz e ś n ia  p o d  a d re ­
se m . D y r e k c ja  la s ó w  p a ń s tw o w y c h  n *  “ąc© in sp e  
k tó r a  li»sów p. F L d iń sk ieg o  w  P o z n a i iu .  M ieszku* 
n ie  z a p e w n io n e  d la  u c tz e s tm k ó w  z ja z d u ,  o  il*. 
a g la a s M łc y  61Pi o d n o śn o  ż y c z e n ie  w v ra ż ą .

STU D JU M  W Y C H O W A N IA  FIZY C ZN EG O  W PO ­
ZN A N IU . D onoszą z P oznan iu , że o tw a rto  tram stu - 
d jum  w y ch aw au k i fizycznego  p rzy  u n iw ersy tec ie . In ­
s ty tu c jo  podobne p o siad a ły  d e ty c lo z i s  ty lk o  2 uni- 
wt rsy t« ty  eu ro p ejsk ie , w K o p en h ad ze  i G a u d a’,, ie. 
S tu d ju m  p o z n a n ik ie  p o w sta ło  z iiiic ja ty w y  prof. E, 
P ia seck ieg o  ze L w ow a.

PR ZEM Y TN IC TW O  NA POMORZU. D onoszą nam  
7. G d ań sk a , żo stoosunk i ap ro w izacy jn o  n a  P om orzu  
w  o sta tn ich  czasach  pog o rszy ły  się znaczni 9. C eni za­
częty  w zraatoó  to k . że  czaram i już  p rz ew y ż sz a ją  n a ­
wo*' w arszaw sk ie . O czyw iście, p rzy czy n ą  je s t  u p r ą  
w iana n a  w ie lką  sk a lę  p rzem y tn ic tw o  do Niom ieo. — 
P rzec iw d z ia łan ie  ze s tro n y  w ładz  jest b a n lzo  słabe. 
N aprzvk l.aJ g ran ica  od  s tro n y  -ro lnego  m ia r ta  G d ań ­
sk a  je s t  prawdo n ies trzeżo n a . O dnośne w ładze pow im  
ny  w m yśl n ied aw n y ch  ob ietn ic  m in istra  T rz i iń -k ie -  
go za jąć  f ię  energ iczn io  w a lk ą  z p rzem y tn ic tw em
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POŻAR W, CIFSZYNIF. Oncgfo wietaitójn' .y- 
buthl wielki pożar w  fabryce mebli. zjtajdującej sjq 
na terenie , poi >kieg o CiósŚyęk, 'i będącej .iłasnością 
Niemca. Szkód i  wynosi kilka ńYIljanów.

STUDENCI POLSCY W HNLANDJI. Tel. z 
Hel6Śi%roreu: -Pwybyła "tu wyciec-zka jtudentów 
polskich. ZgotówaiM Łm serdeczne przyjęcie. W 
o-zas:e przybijania do brzegu o-rkiesLa wojskowa.' 
liniami z-k* grata hymny polskie, zaś studenci od-' 
śpiewali chórem- hymny narodowe finlandzkie po 
fmeku oraz „Rotę** Konopnickiej po polsku. Przy­
byłych witali koledzy fniscy i poseł polakj w me­
czeniu członki w Stowarzyszenia polsku-fińskie go. 
Po przyjęciu, urządzanym prze® 'Awiązek gUidemcjh 
i profesora Młkołożja, wycieczka wyjechała w dal 
szą podróż po Fialandji.

SOCJALIdTA NIEMIECKI W PARYŻU. Ag. 
Havasa donosi: „Figi.ro1- komunikuje, że poseł 
breitscneid,' c.złouck niemieckiej niezawisłej pa.fcji 
socjalno-dc mofcratycznej udał się do Pcryra. Na 
dworcu powitał go Trumbach, członek stałej kc 
misji auministracyjnoj part,u socjalistycznej i rad- 
e/i jen oralny duprrtamentd Górnego Renu. Breit- 
fcdioid podjął podróż na własną rękę; zamierza on 
wejść w kontakt z wybitnymi politykami socjaii- 
stvc:n\ mi.

KOMUNISTYCZNY b u r m is t r z  w  l u b l a n ie
„Tagos Post11 donosi z Lubiany, że wyboru n»w u 
mianowanego burmistrz/i Antoniego Peóseka nie 
zatwierdzi! belgradzki rząd centralny, gdyż bur­
mistrz został wy orany globami komunistó"

Z W aLK PARTYJNYCH WE WŁOSZECH. — 
Tel z Rzymu pod d. 3 bm.: Rokowania między 
so,|ansU,mi a f ateistami można uważać za defini­
tywnie ukończone Dziś obu stronom przedłożony 
będr/.io układ do podpisania. Wśród warunków 
znajduje się klauzula, że obie strony zobowiązują 
się zwrócić przedmioty zabrane w klubach i izbach 
robotniczych pode* is wrogich starć.

PO ŚMIERCi CAR USA Tel. -z Rzymu: Z powodu 
śmierci Carusa 'p a ra  królew ska przesiała wdowio te ­
legram  kondolencyjny. Neapol przygotow uje wielkie 
uroczystości pogrzobon e.

# o n o s ią  z Paryża, że Caruso pozostawił 50 miljo- 
nów lirów m ajalku.

D ZISIEjSZd P t, f  LRSBURG. Donoszą z Berlina, 
że przybył tan ; W. W egner, ki.piuiu jednego 7. pierw ­
szy op okrętów , któro, teraz odbyły podróż z T lomicc 
do Petersburga. .W edług  jego opowiadań, Petersburg 
je s t w zupcłr.ej ruinie. Z domów w yłam ano szclkie 
drewno n t  opał. D rew niany bruk 11110 po .y r j wano 
również. Skh py pozam ykano do ostatnie 11 kramów 
wlączrao. Jazdii tram w ajam i jes t lozp ła tną  ale .na 
dostanie się do tram w aju 'rzeba czeMnr godznnaffli w 
ogonku. K urs dorożki kosztuje ;0 ty s  ęcy rubli, fili- 
Zairka kanw  250-1 tb .. ful ; chi iba 4 tysiące 

MIEDZYNAR. KONKURS H YD RCA W JATY CZM  . 
Vi W enecji oryoią przygotow ania do m iędzynarodo­
wego in, 'ku rsu  h y d r o s  tatycznego.

LA T A W C E  1RCDKIEM  KO M UN IKACY JNY M  W  
A N G L JI. W iele  w y o itczek  św ią teczn y ch  z A .iglj na  
k o n ty n e n t posługo  o się  jak o  środkiem  lokom ocji d r >- 
g ą  po w ie trzn ą. N i3 b j h .  an i jednego  w ypadku. L u ­
dzie z a c z y n a ją  się prz ikanyw ac do icg o  ro d za ju  
konioo.ji, jak o  do zupełnie  bezp iecznego  śro d k a  . omu- 
n lk a c ji  liofift pasażerów  pow ie trzn y ch  m iędzy Artglją 
a  k o n ty n en tem  w y n o s ili  463 n a  ty d z ień , z k o n tem  
R pca b y lr o wtJl-j więks/s* Św iadczy  to , że cyw im a 
żegluga pow ietrzna w A ngiji zn a jd u je  się  w fazie psi- 
nep r r.iik w itii. - . n ,

ŚW IĘTO  NAR® DOW E W  MONACHJUM. D m a 31 
iip c a  br. zaczę to  11 M o n a ih jan i za  zezw olcni-an a dz. 
szy n k o w ae  p iw o o  potnej zaw artośc i alKoholu, lak  
zwmio »V ol!biorr. P o  im z  j ■rwb/.y od szcri gu  la t 
Moanaehijcz k w l ow ego  tli ia  piwo, o aJtioin zaw sze 
mairzył. B ył to  d'/.i?ń p rzełom ow y. rodzaj »św ir!a  na- 
rodow eyoś w M an.nTm m  — pis/.o »Mucnchor>or Zci- 
muu-« p  cz.atćk nówbj c.tv. L ite r 3 m ark i 80 fenigów . 
K unice ty g ó Jn ia , kon i jo m iesiąca , ro b o tn icy  i w .igólc 
w szyscy W ?-iią .* .y  m id i p ieniędzy w b ród  W d o d a t­
ku  11 t trop  kuli, 1’ to  w ięc  piwo na  u m or Mona­
ch ium  Calo się w reszcie  tlaw ncnu p iaw dziw cn i Mo-

\>3T  ATNLJCAP R YS MODY AM ERYKAŃSKIEJ. —
< ni, a irr e| prr.r.p>5rr.tni kaprys mody. gdyż kto
1 1,-, czy  uh  zrjd/.il się już pr/.ad chw ilą  ja k iś  now y,
0 k t ć r :m i'-, i  -zj ui-i wiemy, a więc przedostatni ka- 
| mmI ody ; -.fęoft na tom. JRijf drogocenna chtu-fcc-ż-

1. - i  m i -  r-ij.i k ieszo n k ę  dam skich kostjum ow  
i - ,|.jłn w raz m ir. ,że k ażd a  ,»vaw!e e irgm iika  

/a r  ,/ „• u!ń sm b, chu steczko. L m ałej lu, szon ki przy 
^ H rc -w  >ivUa k iU ic Ł  .-a v ż u  i zu ju - mo. ze jebzeze 
,'hw iia  u w ypadm e na  chodnik . Jeże li, ją łu s  naiwny 
,. bed-.U-ń. nie R-bznajomicny z tajem nicam i mody. 
,,-zostr.;, ie z l f  •iei-tfkę. >' p razi je j zguba p m .śh cz - 

111 ,-busłi<czk.. o trz y m a  w n ag ro d ę  cza ru ją c y  usmiepii
1 l.sstc aając.; objaśni-mic: »Nic.'h się pan me obawia. 

«.ł-.h,i-ii‘ć’zk nic . \ , oadoi.- gdyż .jest przym ocow ana do
E  k ieszonki. R obi 0 1 .a  Wraź .*nię, .że  w y la tu  jo , nic nie 

m oże \. . h-< i<-r-. Tak się  obom io  n n d  ch u steczk i .m st 
I lo  o t ta b i ia  m o d a .. . .

W y rzek łszy  to słow a, ( lim a  u b ra n a  w e d łu g  ostajM Oj 
m ody (H.tchodzi zadow ol 0 1 ,1 . żc.7WTÓcila n a  sieb ie  u- 
w;igę 1 obnosi w* da lszym  taąg u  sw ą  sp a d a ją c ą  chu- 
Rtet /.ko i '- pośród  .-azń-pokojinyc-h o joj los przo- 
chodniow .

----------------
REPFRTUAF TEATR! -.PAGATELA«:

P iątek . 5 hm.: »Wesola Gzwórka«.
Sclg.fi, U bm.: >W esoła Czwórka*.
N iedziela. 7 hm.: »W es--ła Czwórka-*.

WE?ERTKAR TEATRU «N0W 0oCI«:
9iątck 5 om.: ..Gejsza", 
tooota o oni G-aj za".

- indzi la  7 bm. popoł.: „ G o j;z r“ .
[ iciDicU 7 bm. wieczór: „G ejsza".

P tFTYLKT WóD MINERALNYCli »VITA«,
'  uprz dawantuh na plantach k rak o w sk ich ' przez fa- 
"bryl Msaiwycb i stoloswch w ód imihara!,nve,h 
•»V1T V* za zezwól oni r-an magistratu, znalazdy rwJ.ti 
tek m -ego prawdziwie ancźwinjącego bir.aku ar- 

' dzo p, zychylne uznan ie  publiczności i

niou: datvnLj kobi&ty 'eździly do Kryiaicy, aby 
umieć dzieci, obecnie przywożą z sobą dzieci. Jaki 
skutek więc ma mieć »Słotwinki«, ozy modny w 
tym roldu * Zuber*? Lekai’ze miejsuo' :, a jest- icli 
aż 17, niech da-dzą odpowiedź.

Inteligencji gromadka szczupła. Był tu profesor 
WL L. Jaworski, pracując w ciszy parku, bawi 
piof. uuiw. poznańskiego Porotiatk twi-tz, profesor 
uniw łwowskiego ks. Żyła, pi.-łjiwio: ks. Teodoro- 
wjez, RoUenntuid, Starowicjsk;, tnśhistołr kolei Ja ­
siński, wic omi ni stor zdrowia dr Borzę-,k:, jenerało­
wie: Madziara, Latimk, Krzetr insui^redaktor Me- 
dafd Downarowicz, wicepri/.yd.wit Kolie i grono 
radców miejskich: dr Igii. Land.iu, Totuczek, Mu- 
rany’4, JudkiowKtz i krzepowski et. radca budo run. 
Zawie-jaki, dyr Chmiel, dr Tranrn-jr i inni. Żyoie 
towarzyskie bardzo shuio, zabawy w D>mu Zdro­
wia dwa razy w tygolniU gr v;na"d/.ą rrieacane za­
stępy młodzieży, teatr j  zespole składanym, w któ­
rym występują z Krakowa pp Dobrz.iua- y. nic cie­
szy się zb y tn ią  frekwencją, choć przedstawienia są 
zupełnie dobra.

Na koniec dla orjm tirji przybywających: powóz 
7. kolei 300 Mkp., ponsjimat z miuszkanim i inns- 
mi dodatkami okob 1 50 tiMkp., kąpiel mineralna 
I. klasy 270 Mkp., borowin ,wa 450 Nłkp. Chcąc do­
stać bidety kąpiel rwo, nabż-y uzysk ić ordj nacje 
lekarską za co taksi 1.500 Mkp. Taksa zdrojowa 
6z0 i 800 Mkp. Kąoide dost.ijo s-ię dtwio na pięć 
dni; bilety wydaje kasa co pięć d,ni.

Dowodem podępu są kąpiele słoneczne, urzą­
dzono bard7.o wygodnie przy drodze, wi.-dącej do 
Tylicza,. Jest i lekarz zakładowy jest nim dr K-a- 
wary Górski. Nie miał mi jeszcze czasu do zama- 
czcinla swojej działalności, żiima — a fest on leka­
rzom stałym — da mu możność przygotowania pU- 
nów poprawy, a jest tu moc spraw, wymagających 
(morgic7,nej ręki i szerszego umysłu. R,

S!V.

kar.-.kii go.
iata lo- 
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N O V A  P O D W Y Ż K A  P Ł A C  R O B O T N IK Ó W  
'K R A W I E C K I C H  25 p ro c e n t  od  o s ta tn ic h  p lac  
.przyziiŁUią z o s ta ła  po  d ług ich  p e r t r a k t a c ja c h  

' w sp ó ln e j  K om isj i  c e n n ik o w e j  od  d n ia  1 s ie rpn ia  
( 1921 ro k u .  4239
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Z  n a s z y c h  z d r o j 4 w .
Ińrynieo, 1 sierpnia. 

S o z o n  w  c a l  i j  p e łn i .  W  t e j  c h w i l i  o k o ł  > 3 .0 0 0  

o s ó b  s a m y c h  k u r a c j u s z ó w ' s z u k a  p o p r a w y  z d r o w ia  
w  u r o c z y m  w ą w o z ie ,  k r y n ie k i im . .  O d  p o c z ą t k u  so - 
z io n u , t o  je s t- o d  i a  m a j a ,  b y ł o  i c h  d o  6 .U00, n ie  l i ­
c z ą c  s e z o n o w y c h  g o ś c i ,  p r z y b y w a j ą c y c h  t ą  d l a  in  

'  t e r e s u :  k u p c ó w ,  s ł u ż b y  i  t .  p. T o  t e ż  K r y n i c a  w y ]  
/ p o ł n i o n a  p o  b r z e g i  i  u t-o n ic  z a u n ó w ił  m i c s z k a r u i  
♦ c o  n a jm n ie j  4  t y g m ln i e  n a p r z ó d ,  n ie c h  u je  p r ó b u je
< p r z y j e ż d ż a ć  g d \  ż  b o d z ie  m u s i a ł  n o c o w a ć  n a  ł a w o c  
( p a r k o w e j .  S ą  o d v  u ż n i,  k t ó r z y  p u s z c z a j ą  s ię  w  za -

ę f  w o d y  z  f o r t u n ą ,  a le  u o p ł y n ą  d o  p o r t u  t y l k o  n a  d o  
" b r z o  iw y p c h a n y m  p o r t f e lu .

{ Z j e c h a ł o  t u  d u z o  n o w o c z e s n y c h  m i l j o n e r o w  i  c i  
• p i e n ię d z y  n i c  s a f u ją .  R e s t  lu r a c . je  i  k a w ia r n i a  p e łn e  
t y c h  h a ł a ś l iw i  c h  g o ś c i .  T e a t r  i k o n c e r t ? ,  m n ie j  i c h  
w id z ą ,  a le  n a  k a b a r e t  l u b  w  ie e z ó r  h u m o r u  k r z e s ł a  

, 6i o  d o s t a w  ia  i r ó Ż J io  Ł t k m - B w iy  ,, y  j e ż d ż ą  j ą  z  d o b r ą  
'  m in ą  i  p l i k i e m  t y s i ą c z e k
< P o g o d a  p r z e ś l ic z n a - ; ' z e s z ł y  t y d z ic - ó  u p a ł y ,  k t ó -  
 ̂ r y c h  n io  ł a g o d z i ł  s t r o n a in i i ,  a  n a w e t  n a  m ie j s c u ,

przeciągający deszcz z piorunami. Gd soboty prze- 
Liimj. fo się naudenie upa;ów i czas nadziwyczaj mi 

f ł y .  Dokuczał też mcznośny pył i  dopiero nalega- 
, n ia publiczności zniewoliły zarząd gmi-ay do pole- 

wamiia deptaku, ulic i  nieł. *..-,-\rv *-
W ś r ó d  g o ś c i  p r z e w a ż a  L o d z  i  W a r s z a w a ,  y p y  

Ń o  g r u b y c h  k a r k a c h ,  &ta-o jn e  k o b i e t y  i  g r o m a d a  h a -  
—..u u a jjr/ iłj  d z ie c i .  Ł b k )  'b o c z e n i e  p o lo  w s p o m -

f iS S ?  P j i lZ l i f l  n a  s c lB i i iS f l i ls ia
J 0S7.C7.0 województwa me zaiczęjly funkcjosnoi- 

wac, a już ofcaffi-uje się nicodzownai pptrzeba 
skorygowania lwi gramie, k tóre nie odpowiada­
ją  ani litehorycz-uej ntiBzej tradycji!, ami dztP^j- 
s?,}ini poltirzcWiu adm inistracyjnym . Staną aię 
luOirckitury to wprowadzić w życie zgłoszm y na 
txsta nicm pnaiedaemiu Sejmu wniosek nagły 
klubu F .  S. L .  (Endmnna i  tow.), ppoponujący 
nioiwy tMfllaiW Kzoczyposp na wojewodzt-wa. 
Wn.loskodawey pndn-oszą, że jdziifeiejsze woje- 
w ód Jima sij sztucznym tworem biurokiatycz- 
nydn. Łączą one z sobą tereny o interesach wy- 
biit-uto sprzecznych. rJ'aki 111 np. sztucznym luid- 
reim jest połączenie Gzęstoehomy ® Sandomie­
rzem i Radomiem w jednostkę adiiulmiBtralcyjną, 
również Siodlco i ziemin siedlecka nie mają 
żadnego ciążenia do Lublina, a  calu nolruilczn- 
ziemia kal.błia niic ma nic wspólnego z przemy­
słową Łodzią. Z drugiej strony województwa 
dzisiejszo rozdzi-elialją miojscowoś-ci, mające 
wspólne zadania i wspólny punk t ciążenia., n.p. 
oddzielono od K iakcw a powiai miechowski i 
południową część pińczowskiego, k tóre z jed­
nej strony są podstaw ą aiproummicyjną dla 
Krakowa, z  diugiej strony są węzyBtMomi swe- 
mi intore&ann związane z K iakouoni i to  tak  
mocno, że naw et stnleiini kiordloin graniCizny nie 
wtrmfii jego złamać.

Sprawa nowoga podziału na  'Województwa 
hla-n.'e się te.ni aktualniejsza, gdy Sejm uchwali 
w postacń ii&t-awy, agłoszo-ny w furmie winiio&ku 
1 tagłego przez pjpof. Buzka i p|09Jów % klubu P. 
S. L. projekt szerokiego samorządu wojewódz­
kiego. Gdy uojowóJzitwa z ciał biujóliratyczr 
"y.ch prz.ck>zuaicą -aię w ciała saunjomządlowo, 
(oni komńoozmuejszy atanie się tak i podiziat, «iby 
lnnOi-zkańcy hiłi poczuwać się mogli d|a wspól­
ności i współpracy.

Obecny projekt-, pragnąc jiak najszerzej 
uwzględnić wspólne cechy gccgrafiteznlo-gw-poi- 
darezo i kulturalno-eitnogra^iteine odtoośmych 
icryi/orjów i nadać wojowódfetwom nnożt wie 
jeduoliity pod tym względom typ, mlusM prao  
'kitŃtść dawne granico hcizbiórolwe j pcwtrócil do 
dawnego liistorycz-nego podziału.

W ogolnej sunnie Liczba województw powię- 
kszioima zew tal o, o 3 —  z 14 podiniesiona do 17 — 
nie Meiząc m. sfc. Warszawy oraz województw 
śląt-kśiego i wiik ńukiego, k tórych  ukljiuistytuo- 
wanilo pcizlcKtlaiwiionlo do czasu ztałat-wtienila 
s.-prLivy śLą3kiej i spraw y wtdeńskilej.

Sz&zCigóiowy skład wojewóuiztw jest mułtę- 
lu jący : .

1) Województwo pomorskie z siedzibą w 
lY-zewu-o obejmuje cały lewy brzeg Wlisły, dtzi 
u.ejszogio województwu ptoniórskiegio i fjokrywa 
sśę z histoayczuem województwem, plótmoiskiem 
7, tema jedymio zmianami, k tóre w ynikają z tnt- 
kta-ui we-realókieg-o.

2) Województwo kujr.wsk&chcŁuiiiskie z 
siedzibą w Toiruniu obejmuje botgaile, będące 
w wysokiej kulturze ziemie kujawskiow-helmm- 
«kie, a  więc p-rawy bi’zeg Wilslyi dzilteiej&^ego 
województwu pomiorskiieg’0  (tró jkąt T-iinii— 
Grudzu/Lz—Dzkiłdów), xłj,w;'.la(iy: bydgoski, 
injcmtncławski i strzelecki z wojew. powniań- 
sk'.ego, oraz powiaty: nieszauBki, włocławski, 
łipniowski, rypiiiski, sieriamki -i- mławski z woje­
wództwa u arsznwskiego.

3) Województwo poznańskie a siedzibą w 
PoEnoraiu c*b4jmujo cale dzisn-ejsae wojew ództwo 
pom ańskio z wyjątkiem  tych części, k óre od­
chodzą do wiojew. kujau.sko-oiieŁmfeń&kiiegd i 
kaliskiigo i pokrywa s:ę w zupetelo^ci- z histo- 
rycznemi wojewodztu ami pczuańskiein 1 gini cź- 
uicń-kicm. ..j-j * sw-̂ -

4) Woje wódz tv o kaliskie z siedzibą w K a­
liszu lobejmicie całą b. gub. kaliską, z Wyjąt­
kiem p>C'i\vj,.|.u łęczyckiego i ozęśea sierattakiegKi 
oma z b. d/iicln .cy- prusk.ej: Kępnu. Ost rzoszów, 
Odołaiuów, Ostrów, K  rut o szyn, Kuzmin, Jaru- 
e..ti i Płosze vv. N-i-J —

5) AY ojewództwo łódzk e z niedzibą w Lo­
dzi obejmuje okręg przemysłu włó-k-uiiseego.  ̂ W 
skład jego wchodzą pov/iarty: ♦ łóuizki, łasldi, 
brzcziiiiski, łęczyrcki,1 piotrkowski, aadónrakjeW- 
ski, częstiOcliowskP i  części pmv.atów ''a ierad^ 
kiegia (okolice Zduńskiej AYoli), ntwlsSBtegfa 
opoczyńskiego.

6) W o je w ó d z tw o ' m azo-w iacki# z site jz ib ą ^ y e  
Warszaw io rb oj mii je obecne woj ewó dziwo' war- 
Nzaw-skile z wyiąozenićhi Mych" jmwłaitów, ktĄre 
odchodzą do wiojew. kuuw^ko-cJieliyińskięg-i. 
Nauio dochodzi cło mego poknwa -pomiaiu gąf-- 
wolińskfogó.

7) AYoiewódzlwo biaiosi.«cKie z  aiedziibą ',.W 
Biały malioikfti otbejmuje d/utii/jsze wojewóctztifo 
biiailwitimdció z W.-ylaczńnte-m ’ powifa.tćay biclsktó- 
go i biało-wt-e*3-k'cgio. -»ca85̂  • *** ; 5  
'  8 ) W ojewództwo podlaskie z s ied ąb ą  w  Siedł- 
ca«hT obejmuje bżgub. siodlę-cką (bóżiĘbi-l.^w po

9) Województwo lu tełsk ie z siedzibą w Lu- 
blmie ab e jm u ie  b. gub .  lu b e lsk ą ,  oraz^południa-  
w o-w schodn ią  c*ęść pow, koziouicłtiiego.

1 0) W o je w ó d z tw o  sa n d o m ie rsk ie  z s iedz ibą  
w  R a d o m in ,  o be jm u je  dzis ie jsze  w o jew ódz iico  
k łe lockas z  w y łą c z e n ie m  tymh p o w ia tó w ,  k tó re  
o d ch o d z ą  n a  rzec-z v o j e w ó d z tw a  lcrał jw sk ie g o .

1 1 ) Województwo krakowskie z s iedzibą w  
K ra k o w ie ,  o b e jm u je  dziaiejszo w j je w ó Jz tw  o 
k r a k o w s k ie  z w y łąc ze n ie m  pow ia tów : mielec- 
ldego. ro p ez v ek ie g o ,  p ilzeńsłtiego, ja s ie lsk ie g o  
i go r l ick iego ,  o d ch o d z ąc y ch  do w o jew ó d z tw a  
p rze m y sk ie g o ,  w a z  p o w ia tó w : ż y w ie o k e g o ,  
b id sk ieg io  i  o św ięc im sk iego ,  o d ch o d z ąc y ch  do 
w o je w ó d z tw a  śląs-kiero Natomia-ol z wojew edz 
■twa k ie lec k ie g o  o d ch o d z ą  tu  n a s tę p u ją c o  pow.: 
będz ińsk i ,  o lk u sk i ,  m iechun  ski i d w ie  trz&oie 
pc \vi'itu pińcacyws-kiego.

12) W o je w ó d z tw o  p rze m y sk ie  ina o b e jm o  
wra.ć ćaw ju ; ziemie prz .-myską i dkinawk1 woj> 
w ództw u  k r a k o w s k ie g o  1 sandomiLeirisikiego. —  
KomceiUruje c-no ov sobie przemy*1! n a f to w y ,  
a  leżąc rm linji wielkich dróg , łąnuacych  węclichl 
z zachodem  (Livów— ^Kraków) i pułudlr.ie z pół- 
,-noiCti ( G d a ń s k — W ar^zauM — Bud,ape-r/t) i  na  
d ro d ze  wodnej; S a n — W u la .  a  w  prizyisałofaei i 
k a n a ł  d.> D nies tru ,  sitani; się niyzaiweidnie wiol- 
kiim c śre dkieni h a n d lu  pr-o-duk a m i  za g łę b ia  
n a iM w eg o .  Za w ojew ództw em , p rzem ysk i^m  
paz^nuiwia również  i wzgbul palityi(-,zn:y -zlarną- 
ni '0 n ie n a tu ra ln e j  gó rn icy  pom iędzy  w sc h o d n ią  i 
ziaWtddrią Galicja.. P r z e n m i ę : i  o te j  limji m u s i  
jiftdhak iść w brew  doitychczasow ym  te n d en c jo m  
n ie  w k ie ru n k u  zach o d n im ,  lecz w schodn im .

13) W o jew  idz tw o  p odo lsk ie  z s iedziba  w e  
LwOwuy o be jm u je  dzisie jszo w u jo w ó d z tw o  t a r ­
nopo lsk ie ,  01 w .  p a w i a t y : lw ow sk i,  bóbrkowzskl, 
rudeck i,  żó łk iew sk i ,  !-usko-rawrsk i  i s o lu l s k i  z 
w ojew ódE tw u lw ow sk iego .  W  j jew ó  d z iw o  ia r-  
nupolsk ie ,  do  k tó r e g o  p o w ia ty  R adziochów . 
j ' .am ionka^S tm m il-ow a m u s ia ły  przez  L w ó w  je ­
ździć do  J a m o p o la ,  j e s t  nńa do utrzynuuniat —  
Z re sz tą  sann T a rn o p o l  leży  zbvŁ błi sk o  g ran ic y ,  
a u \  sie n a d a i r a ł  n a  s iedzibę d la  wo-jewodz; wą.

1 1) W o je w ó d z tw o  h a l ic k m .z  s iedz ibą  w  Sto- 
nislawto wio poi m yw a się  z d z i s ie j i i a m  w oje-  
w ó d z t .  -'ern S tanis ław ów ski ora.

15) W o je w ó d z tw o  w ołyńsk ie  z  s iedz ibą  w  
I .u C a i ,  p o zo s ta je  w do ty c h cz aso w ą  ch  granii- 
cach.

16) W o je w ó d z tw o  po lesk ie  z s iedz ibą  w  P iń ­
sku, traci: n a  rze cz  WTojewództwa p o d la sk ie g o  
powialt b rzesko -l i tew sk i .

17) W o je w ó d z tw o  n o w o gródzk ie  z  s iedz ibą  w 
N o w o g ró d k u .  R o z g ra n ic ze n ie  jego  z w oj i wódz- 
tw em  w iiońsk iem  n a s tą p i  po  u re g u lo w a n iu  
sp ra w y  w ileńskie j.

P u d  w zględem  o b s z a ru  1 liczby  lu d n o śc i  p rzed-  
s ta iw iałyby s i ;  w po icyższy  sposób  u tw o rz o n e  
w o je w ó d z tw a  nast-ępująco;

1 ) r c m e r s k i e  11.595 k m 5 611 ,757  lu d u .  
%) K u jaw .-C he lm . 16.801 ., 1.&48.091 „
3) P o z n a ń s k ie  18 624 ., 1347.072
4) Kajldikie 14 049 „ 1.395.069
5) ł.ó-d&kie lOWÓO ,, 1.651.691
6 , Mazc wieckie  2 1 .8 )3  ,. 15797.875
7) B ia łos tock ie  27.279 ,, 1 .416.092
8) P u d la - k ;e 2 3 .2 )0  „  1 .139.670
9) L ube lsk ie  16.331 ., 1 .493 640

10) S an d o m ie rsk ie  18.914 „ 1.673.997
11) K ra k o w sk ie  <y 15.792 ., 2 .209 .262
12) P rz e m y sk ie  .*!* 23.326 ,. 2 .307.534
13'. P o d o lsk ie  21.494  .. 2 .293.463
14) ITałfc.kie '  18.417 1.513.418
15) "Wo-lyńSiKie 29.564 ., 1.416.092
13) P o le ik fe  34.207 ,, 695.670
1 . )  N k w ijg ró d zk ie  38.041 „  1.273.827
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PRZESILENIE W HISZFANJI.
Rzym, (E. F . ) Z H iszpan ji  do rh o d E ą  wn'ado- 

mości, że w  tamtejszych stosunkach w ew n ę t rz ­
n y c h  ? k jd ą  d u że  zm iany ,  sp o w o d o w a n e  w y p a d ­
k a m i  w  M arokko .  W o jsk o w e  koła, DW.ipa'ń :ie 
uwkiżają obecn ie  sy tu a c ję  w o jsk o w ą  w  Marok- 
k> ea; z a d a w a la ją c ą .

Rzym, 5 s ie rpn ia  (PA T). D zienn ik i  liiszpań- 
Aiiei p o tw ie rd z a ją  w ia d o m o ść  o b o h a te rsk ie j  
śmi-are' jen .  S i l r e s t r a ,  kcóry  zg in a ł  w śró d  iiwo- 
ich w< t j k .  oleczonaoch przez  p o w s ta ń c ó w  maro- 
kam kic-h .  .p i  1 .b-

'!  SFOKG J W LIZBONIE.
Paryż. 5 s ie rp n ia .  (PA T ).  „Tum-ps’’ p o d a je  

dlcjpeisrzę b iura  R e u te ra  z M adry tu ,  w edle  k t ó ­
r ą -' n a d e sz ła  do  V igo w iad o m o ść  z Lizbony,, że 
itzodi s t łum ił  reyyoltę w o j s k r w ą  i 'jctat p a n e m  
e j tuaiCjj.

ANGIELSKIE BATALJONY TANKÓW. ^
Horsea, 5 sie rpnia.  (PA T ).  4V p ar la m en c ie  

a n g ie ls k im  c m a w ia n a  byki np-rawa/ w rz c -sk a n ia  
łamków d a l  ce lów  w o jskow ych .  U tw o rz o n o  w e ­
d łu g  n c w e g ó  planu, za twuerdzdnego, przez nd- 
n is te r s tw c  wmjny, centralną kadr? wyszkole­
nia, oraz 12 bataljonów tanków-, z k tó r y  .h  10 
p e łn i  śła żbę zag ran ic ą ,  a d w a 1 p a a o s ta ę r  w- 
kraju. .

WSTRZYMANIE POCHODLf GŁODNYCH.
Ry a. 5 siicrjmia. (PAT-) R.zad soiwubcki m1 - 

-czynił za rz ą d z e n ia  ce lem  powts-tnzymania po- 
c h r d u  lu d n o śc i  g ło d u ją ce j  n ;1 Mo d iw e.  M asy  
g lcd i i jący i  h d.o-zly juz  4 , K ł a n i a .  Troickii o d ­
jechał dc- Tamboiwa g t e i e ,  j a k o  dWlitatOT, ma 
z-Mgrn iżow ać  opór y o js k o w y  p rzec iw  p o c h o ­
dow i.  , J | - . <1 = ^

SREBRNE RUBl E W ROSJI.
Ryga, 5  s i e y n ia .  (PA T). P e te r sb u r sk i  urząd! 

n m rs jc / .y  za-eząl w yb ijać  n a  roW!) s re b rn e  r ’u- 
bło. M in n ica  u ije  d z ienn ie  6 0 . 0 0 0  t y c h  rubli.

j

A  Bukareszt, 5 s ie rpn ia  ( 1 E,). ' Prasa rum uń- 
r.ka występuje w dalszym c iąg i b a rd z o  g w a ł t o  
'wiri* p rzec iw  r e g w a 'c e i , iu  t r a k t a t u  pokojaw®- 
g o  w  Neinlly., p rz -z (B u łg a ró w ,  k tó r z y  niń ch c ą  
w y d a ć  im irerjalu  k ^ o jo w e g o ,  z a b r a n e g o  Rum u- 
ritji w, czas ie  wojny- U z ie m u k i ‘d o m a g 4i ją .s ię 's t« r  
now czej in te rw ouc .i  '.y te j  sp ra w ie  kiO-misji mift- 
’4 &v!-łcjwWoze i w  Sof,i 
V

ŷ-iy - v

Dziel ekonomiczny.
* TARGI WSCHODNIE WE LWOWIF Jak  już

kilkakro-toie donosiliśmy, we wrześniu odbędą &ię 
we Lwowie Targi wschodnio Za 11 i ar om targów jest 
skierowanie handlu zacho tnioj Euiupy ze wscho­
dem przez Polskę i Lwów. Targi olf j-mą. następują
00 działy:

1) Maszyny wszelkiego rodzaju (rolnicze w dzia­
le rolnictwa).

2 ) Hutnictwo, galanierja żelazna, przyrządy me- 
cbanictsno i rękodżialnicze.

3) Artykuły tec-hnicz-no z metalu, szkła, korbą, 
skóry, gumy r t. p. ,

4) Przomysl olektrotechiiuczny.
5) Przc-mysł naftowy, eksploatacja, przemysł ra- 

fiaerji, artykuły wiertnicze i t. p.
61 Kopaliny.
7) Przemyśl tkacki i konGkeja.
8) Dział rolniczy, maszyny i narzędzia rolnicze, 

nawozy sztuczne, nasiona. Dział ltśny. Ogrodnic­
two. Konie i bydło.

9) Automobile, motocykle, pc jazdy i t. p.
1 0 ) Przemysł drz wny, urządzi ma mieszkanio­

we, moble. wyroby koszykarskie.
11) Budownictwo, zdobnictwo architektoniczne.
12) Garbarstwo, wyro-by ze skóry, futra.
13) Ceramika, szkło, porcelana, w yroby gliniane 

Naczynia domowe i kuchenne.
14) Przemysł papierowy, konfekcja papieru. Ma­

szyny i przybory kancelaryjne i biurowe.
15) Mechanika precyzyjna. Instrumenty muzy­

czno WyToby jubilerskie Fotrgrafja. Kinemato- 
grafja.

16) Artykuły sportowe i zabawki.
17) Przi-myst chemiczny, kosmetyka, uuuerjaly 

apteczno, -narzędzia chirurgiczne i urządzenia sani­
tarne.

1S) Lampy \vs/ dkiego rodzaju, aparaty do go 
tcwamiia.

19) Wyroby- szczotkar-':ie i powrożjnicze
2 0 ) Artykńty spoz iw-cz4, napoje i suron-ce.
21) Zdrojowiska i wody mineralne.
22) Wyroby t.ytonło,wo i przybory do palonia.
23) Sztuka, wyroby sztuki stosowanej.
24) Księgarstwo, dział oświatowo-han lloiwy. Po- 

nikjoe szkolno.
2 5 '' Ddział reklamowy i propaganda.
* REWINDYKACJA KONI. W bieżącym mie­

siącu rozpoczną praco trzy komisjo polskie do od­
bioru pierwszej par*ji kona, jakie N-ecncy zobowią 
zały- się oddać tytułem odszkodowania Poł-vo. —
Z ogólnej liczby, podlegającej jwi j UjwT, to jest
1 35.000 koni, w- sierpniu ł w* wrześniu, spodzie­
wany jest powrót 4—5 ^yęięor koni.

* STOSUNKI KŁAJPEDY Z POLSKĄ. Donoszą 
z Kłajpedy-, że nu jednam z osiatr.Dh petiodzoń 
trtmtejszoj R.idy iniejskioj wiibelołie kuoipelację w 
sprawio podróży prt-zydonta Altenberga i przewo­
dniczącego Izby han (U owej Krauza do Warszawy. 
Interpelacja ta była w zwią.zku z artykułem jedne­
go z dzienników, który- twierdził, ia  zostały na­
wiązane rokowania z polakiem ministerstwem! 
spraw zugranicznyroh w- sprawo poddania Kłajpedy 
pod opiekę Polski. Na interpelację odpo-n i-adał pre­
zydent Kranz, oświadczając, że podróż jest 'stot-nie 
zamierzona, ale ma na celu uzyskanie od rządu 
pdskiego niekszych zamówień na budowę wago­
nów kolejowych.

Rząd polski zamierza płacić dostawę drzewa. 
Przy t&j sposobności podkreślił prezydent Krauz, 
że dla rządu polskiego będzie korzystniej, jeżeli 
Kłajpeda zo&taado państwem niezależnemu niż gdy­
by miała być kantonalme zwiazana z Litwą. Nie 
jpst natomiast prawdą, że zastępcy Kłajpedy per­
traktowali z rządom polsldm o objęcie protekto­
ratu.

* STOSUNKI GOSPODARCZE Z ANGLJĄ. One- 
gdaj przybył do Warszawy p. Rutkowski, przjd&ta- 
iw^ciel naszeg’0 mjnifcterjum sldrbu w Londyn i o. Sir 
Rutłrowńki, który jest Ł>ai >n.;tcni angielskim, przy­
był Mi z szeregiem gotowych planów, zmierzają­
cych do zainteresowania Polską kapdtaMw i prosy 
angielskiej. - -
t * KONFERENCJA KOLEJOWA POLSKO KG 
S ó ' J S K a . Na posiedzeniu polsko-rosyjskiej komisji 
mieszanej ustalono termin konferencji kolejowej 
pulsko-rosyjskiej w Stołpa ih ma dzień 4 b m. Dele­
gaci rosyjscy będą mieli rylko pelaomocmiLotiwa do 
decydowania w kwestjach teclinioznych, nonnują- 
cych ruch tramij>»rłov\yv trjędzy Scołpumd a Nii go- 
riolojo. -

HANDEL Z ROSJĄ. Warszawski »Przegląd 
Wieczorny* donosi, że w dniach najblDszycli na 
pndstawicjspecjaluego roznurz.ąizonli Rady mini­
strów, ̂ he-adol Polski z Rosją zostanie uregulowany 
n.a podstawie ogólnych ustaw i rozpoi ządzeń, obo- 
w-iązującycŁ dla {>olskiego liandlu zagranicznego. 
Dotychczas bowiom handel polsko-resyjsld był re­
gulowany na zasadzie specjalnych pozwoleń, wy­
dawanymi. przez ministerstwo przemysłu 1 handlu.
, * Z GDAŃSKA DO PETERSBURGA. Donoszą 
z Gdańska, że p^lskR Towarzystwo żeglugi m-or- 
ślrioj >Sarmacjat otrzymało propozycję przewoże­
nia towarów angielskich do Pctcraburga. »Sarma- 
fja« stworzyłaby wtedy pierwszą stałą Kuję okrę­
tową, łączącą Foter0bu,rg z Gdańskiem.

* O POłĄCZENIE MORZA PÓŁNOCNEGO 
Z CZAENFM. Towarzystwo ak< yjne żeglugi na Re 
nic i 'Dunaju zamierza zbudować kanał, lączący 
Rem z Dunajem, by w- ten spasób pokc.7.yć bezpo 
środnio morze Północne z morzem Czaanern.-Prace 
organizacyjne rozpoczną się' 1 iiażdzicrnika-. Prze­
widziany kosztorys wynosi 600 m-i(jonów murek.

* CZESI O PROJEKCIE KANAŁU PUNAJ-RFN. 
»Narodni Listy*, omawiając memaecki projekt ka­
nału Dunaj-Rm, zaamwają, żc trasa tego kanału 
ornijajstarewunie^terytorium czeskie, co odbije się 
niepomyślnie na<realizacji projektu. Czechy 7,0 swej 
strony .chcą ;p;zociwdzLdaC pizez wyszukanio no­
wej drogi kanałowej przy wspóMzia!aii?i Jugo.sla- 
wji i P«lskj 'Rostrząsany jest'także projekt sieci 
kanałowej, wspólnej Ha małej ententy, pod egidą 
zriązku ks.nawowego,j do którego, prócz małej en- 
tioiyjnależałyby Włochv, Polska i Grecja.

Z ' 4 IF D T \'N a R KOMISJI IŁ  .A SPRAW  EMIGJJ ‘
CYJNYCH. Tel - n -"’- ----    UUKA'
Jla\ spraw ei 
13 i i i '  Thou*a»s

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .
Z  G i E ^ D Y  K R A K O W S K I E J .  I n t e r e s c w a n o  e i f

w c z o r a j ,  1 to  n i jw ia le ,  z ą t e d n ie  s z r ś o io m a  r o d z ą  a n j l 
a k c v i  p r z e m y  s łn  w y  c h  i h a n d lo w y c h  ęr*y Lunach 
u t r z y m a n y c h  lub p r a w ie  n ie z n iie 'n io n y -S> '  Z  a k o y j  
b a n k o w y c h  p r z c d .n io t e m  t r a n s a L o y j  P y ł  » R i_ a k  Zuein 
d 'a  K s e o ó w *  p o  7 00 , z o a p ic r ó w  publicznych 4% p »  
i y o z k a  K r a k o w a  p o  95 

N a  m i k u  d  a n i z u s p o s o b ie n ie  s ła b s z o . D t d s r y  n ie -  
z m u n io n ł .  le c z  p r z o k i z y  n a  B e r l in  z n iż k o w e  j  >4 
p u n k tu .  W ie ą j u  0 'I S ,  P ra ^ ą  0 ‘2 5 .
CEDUŁA KURSOWA Cl EŁ&Y KRAKOWSKIEJ 

z d n ia  4 s ie r p n ia  1921 .
of.zr. iąo .
500 .—  66C .—« 

67B ‘—  7 25 1-*  
6 2 5 ‘—  675*— , 

709.— PD.4 
6 0 0 1—  70 t r —  

700 ' -  
97 5 ‘—  1025*— • 
98*)'—  1025*—  
4 0 0 *—  ł 5 0 ‘—  

1 8 5 ,.—  1 850 .—  
5 0 T —  5 50 ‘—  

6 50 0 '—  6 7 0 0 '— 
14001—  1 500 ‘— •’ 
1 4501—  157-0 ' - .  
6 2O01—  f c K f C -  
8600 -  2 9501—  

2 82 5 1—  
1000—  1200. - .  
3 800 ‘—  Ł5O0 ‘ -

P o l j k i  b a n k  p r z e n y s ł e r w y  
P a n k  Hipi Lee>-uV 
b a n k  M a ł  poJ.- lr ’ *
Z i e m :  k i  B a n a  k r e d y t .
B a n k  z . e m  d l a  k r e s ó w  Ł a ń c u t

T ra -u S a łc c ja
I ' o l s k i e  T o  it. h a n d l o w e

T r a n s a k c j a  
l l a n d l .  s p o i k e  a k e .  » I m p e x *
E o l s k i  G lo l i  
Ż e g l u g a  P o l s k a  
Z i e l e n i e w s k i
W a r s z .  S k a  akc. bud p a i o * r .

T i a n s a k c j a  
L e m i e s z *  f a b i y k i  m a r z y n  ro ln .
T r z e b i n i a *  f a b .  m a s z .  i n a r z .  10I

T r a n s a k C ’ *
Z a l  l a d y  a n  u n i c .  . p o e i s k "
»Autcmi>tOT«’ facrcKa s f m c c h o d o w  
„ T  e ;  e y e "  T o w .  d l a  p r z e d s .  g ó r n i c z y c h  800,*.—
P o l f k a  N a f t a  21 »0 ' _  2 3 0 0 -

T r a n s s k c j a  810( — 2 3 J 51—  
E l e k t r o w n i a  w  S i e r s ' y  l i O 0 , _  2100.—,
»O iV s* T .  A 3900*— 4 LOf1*—■

P e z e t '  P o w U A c h & e  z a ł  »4 y  o t i r l ew L  IG ,—  1000.— 
F a b .  p c z j t w .  t ł u s z c z ,  w  T r z e b u n  2 7 o 0 *—  2 9 5 0 ' —

I r a n y a k c j a  28  ib ‘—
. . K r a k u s "  Z j e d n  f a l ;  p r z  ry s k  3 2 5 0 .—  &e:>0 .—
I a b r r k a  p o r o  d a n y  1v G r n i o l o w j ę  1500 —  3 7  0 . —
F a b r !  i  r a f i n  c u k r u  a ;  C f i ó d o r o w i e  2 8 0 0 1—  £ 5 0 0  —

Transakcja
W aluty  i dewizy:

K  s p  ep*Ł
190-T— 2000*—

2 3  —  2 5 ‘-  -
T r a n s a k c j a  

i '8 0  2 ‘— •
T r a o j r k c j a

D n la e y  S t ,  Z je d n ,  
M a r k i  n ie m ie c k ie

K o r o n y  a u s t r  

K o r o n y  e-zeslde*

2 3 5 0 *—

4
t~ »kt

1 900*—  9 C W 1—  
9 8 ‘5 0  J T T O  

2 5 *—  
1 90 e 13 

$ ‘06  * 0 7

Kolej
ten

N w iięp r lo  iitą 3 weiA&ótłslara

MIĘDZYNARODOWA TRYBUNAŁ SFRA- 
W I E D ! \ \ \  o ś c i .

Lyon, 5 sierpnia. (PA T).  R z ąd  angielski za- 
■wiatU irił sckretairja ggn.traJny L i g i  narodów, 
że łcpóL^PBgieiiki po lp isal -tatraty sćnlego »xiię 
(fcy.iiaTfidj.we.go t ry b u m ilu  'spi*nn««lL-.vcśei. Po- 
(ijc/hiią' wnndcmość o t r z y m a ł  se ik r tU a ja t  gone- 
raiuy cd .króla not ,vaski^gu.

rr( - yar-r- * - .  —

2 3 ‘50  2 5 ‘6\i 2 4  5 , Y l& O
T p j i t a l i c J a  . $ 5 '7 5  2 6 ‘—

G I E Ł D A  W  A l i  S Z A W B K  A  z  4. bm .: L is * ?  M u s ta w p s  
4 Y i%  z ie m  kł*= z a  lO u  r u b l i  t r a n s ,  2 fl«  ią d a n o  272, 
( o s z u k iw a n e  201, 5 !>ś W a z y w w y  t r a n s .  4rt0— 5 00 , ią> 
S a n o  5ę 2 . p o s z u k iw u p o  481*.

W a lu t y :  D o la r y  S t a n i  w  Z je d n .  g o t ó w k a  t ra n s .  
1940  4  9 50 , s p r?  >daż 1950  I r a p n c  1890 , c z e k i  t r a n ą  
1945— 1 950 . f r a n k i  f r a n o u s k ia  u z e ld  t i a i  s . 151— 1 5 J ‘ 54 
s p r z e d a ż  I M  50 , KU p ftft 1 47 , iu n t y  g z r e r l in g l g o t ó w k *  
I ra r.s . 7125 , c z e ld  t r W , 7 l ? 5-  -7 10 (1. m a r k i n ie n u e -  
c k i (  g e t o w k a  t r a n s .  2 4 *6 0 - -9 4  S6  e n k ł  t r a n s .  23 50—  
2 2 *9 0 , G d a ń s k  c z e k i  t r a n s .  2 8*95— 8 4 , k o r o n y  lu s t f .  
c z o k i t ra n g . 203  k o r o n y  c z e s k ie  c z e k i  tram *. 24 

A k « ic :  Bank d y s k o n t o w y  w arstawie 4-6 cu d s i* . 
2425— 24W , B s t i k  n a n d 'o w r  1 — 8  emisja 2 P 56— 23 -5 
10 e n lB ia  2350— 2 300 , K r e d y t o w y  v .* n * a w 6k i  £80 —  
29o 0 , V  o r s z a w s l  10 T o w . k o p a lń  w ę g la  i  z a k l  h u U i.  
loOOO L i lp o p - ł t a u - L o ę w e n s t i . b i  1— £ o iu ia j  , 8 350— 3371 
R u d z k i  1 e m is ja  £ 550 -  2 6 0 0 - - 2 57 5 , S  m n is ia  2 500—  
2 52 5 , P t a r a c h o w le e  1— cwnłsje 7 0U O — TiOtJ— 7 075 , 
T o w .  z a k ł a d  ż r rsu -d . 48500— 43260, B a r d u  1 t e g łu g *  
20 y 5— 2 66 0 —  2 0Ć 5, B o r k o w s k i  1— 6  e m is ja  1 500  - * 4 5 0  
1 475 , B r a c ia .  J a b ł k o  w ?oy 1— 5 c i r !s ja  15*0 0 , W a r s z a w ­
s k a  f a b r y k a  c u k r u  1 3 5 5 0 — 13750  O s t r o w ie c k ie  zaJtła*  
fo r 8 100— &0 7 5 -  8 1 0 0 . P o ls k a  n a i t a  1- 3  e m is ja  2 300* 
2 25 0 — 2 2 7 5 , P r z e m y s ł  d r z e w n y  ł  h a n d e l 1— 2— S cm . 
loOO  E le k t r o w n ia  o k r ę g o w a  w  P r u s z k o w ie  1— 3 cm . 
700— 6 5 J

U I B L D A  W I E D E Ń S K A  z  4 b m , k » n t e  m a jó w :  114 
a u s t r .  re n ta  k o r o r  e  w a  114 , r e n ta  lu t o w a  1 1 "  p r je r y .  
• fo ty  k o le i  r o b u ln ie w c j  3 8 0 0 . A n g lo b & n k  1 695 , B  in k -  
v c r ó in  r 28<l Bod.*nk.Teć& t 2 6Ć5 . B iu  k  d ę p o z y t o w j  
L a e n d e r b a n k  2 S 10, M e r k u r y  1029 , U m o n D u n k  
l a n k  ob ro*ow s, 809, Ż W n e s ta n s k a  06W , K  c j  p o tó o -  
r n a  2 69 09 , L w # w -C z .? r p io ?  ee  495^ B  o le je  a u s t r .  6 3 . u  

i i  p o łu d n io w a  - 5*5 . M p r  y  a 37«  B e r g  im d  I l  ie tr  
1319 -0 . K r u p p  2 s*00 H u t a  P o ł c i  5 77 0 . P r a s k ie  to w . 

■ frzem . ż e la z n e g o  14195 , R im a  5 9 2 0 , S k o d a  5 570 , Z ie* 
ie m e w s k l  11007 F a n ło  3 S -. J 0 , G a l ie y j s k lo  K a r p a t y  
2 79 50 , G a l i c ' a  0 60 00 , S  h o d n ic a  28800  S ie r s z a  3 9 4 0 .

A m s t e r d a m  3 21 00 , Z a g r z e b  588 , R e ń h n  1£8 2 , B iu -  
k s e ia  7805  B u d a p e s z t  2 5 7 , B u k a r e s z t  12& 5 , C h r .^ j i* -  
r - ia  i 3 5 ‘ 5  L e r . d  n  3 7 3 0 . M e d jC a n  4 1 1 5 , N o w y  Y -o r k  
1041*15 P a r y ż  7 902*50 , P i  e »  1S07 . S o i j a  8 25 , S z t o k ­
h o lm  2 1 1 7 0 ,' W « u -sząw a  52*5 0 — 54*5 0 , Z u r y c h  l W r ą  
d o la r y  1 035 . b e lg i j s k ie  7 75 5 , b u łg a r s k ie  *0 7 ‘ 50  m r r k a  
m e m io G a  128 a n g ie ls k ie  3 71 0 . f r a n c u s k ie  *9 0 2 *50 , 
h o k n d e r a k ic  3 000*0, w ło s k ie  4 40 2 *50 . n o r w e s k ie  1. . I 25 . 
p o ls k i*  OJ-óo— 54 ‘ .50 , r u m i ió s k ie  1285 , s z w e d z k ie  2*020  
s z w a j c a r s k ie  1 7 2 5 0 , c z e s k ie  1308 w ę g ie r s k ie  n o w a  
c m is ia  2 r>7 ‘ 5 ,l.

G I E Ł D A  B E R L I Ń S K A  z  4 b m .: F u r * y  2 93 , f r a n ­
c u s k ie . 6 28*2 5 , w ło s k ie  3 48 . p c l s k i e  4 ’ 2 0 -— 4‘2 5 . c z e s k ie  
1G2 ‘50  a u s t r .  s t e m p lo w a n o  8 *55 , r im u ń s k ie  102 , s e w a j 
c a r s k ie  1 :>3? ‘Ó3 , A m s t e r d a i f f  2 5 l » ‘45  Ć k r y s t ja n ia  
*0 41 *4 5 . K o p a n h a g a  18» f r o .  S z t o k h o lm  1075  8 0 . I t c l  
-  n g fo r s  1 24*8 5 , W o c b y  3 4 7 1 5  L o n d y n  29T  (CI. N  o  
w y  Y t* ra  8-!‘ 28A ,  P . - r y z  6 29  8 5 , S z w a j  a*na  l 3 o 2 0 0 , 
H is z n a n j a  1 0 4 7 9 5 , s t e m p lo w a n y  W te d e A  4  r a g s  
1 0 3 1 0 . B u d a p e s z t  2 0 8 7 . -

G I E Ł D A  S Z A  A J  C A R  S i t b m  B e r l u i j  85 ,̂ H o - 
n - ija  ”  t  : o  * u

46 ‘4 (J
S z t o k h r
n o s  A l u . ,   -------  - .  . , , , , , ,
*3 ' 4 0 . B u k a r e s z t  7 ‘6 0 . W a n s z a w *  C S 0 , W je d e u  0  6 ., 
a u e tr .  s t e m p lo w a n o  0 '64

O dt s*wiedziałby refokl ?:
MICHAŁ KCNOFIMSKŁ

2. N A K Ł A D E M  

\VYD*WNICTWA „NGWEJ REFORMY* 
Spółki z ogr. (rSę.

s ł p i e .
(Artykuły w tym dzteP  e h  pochodzą od R eduo ii ) .

m\i\ BftiM ejmauKey
© mmm

z a w i a d a m ia ,  ź p  b u d u j e  w ł a s n y

psaiLsii ayn.Msay
P rz e d s ię b io rs tw a ,  z a in te re so w a n e  -»Targaxri 
\VschodnL?mi«, zec-i.ca z wpadać się p o  w sze lk ie  
in fo rm ac je ,  o ra z  zgbsza ić  sw ój u d z ia ł  co  do  w y ­
n a jm u  m ie js c a  d o  d n ia  S sieiąinia 1921 rokui 
W POLSKIM BANKU HANDLOWYM (Wy­
dział przemyslewo handlowy) KRAKÓW, UL 

P1JĄRSKA L. 2- ____________

la n - i j a  H 6 ‘ 10 Nor>> Y o r k  (k;8, L o n d y n  2 1 ‘k 9 , r a kvZ

t y n a  r . le  j* * ł  . s p r c z lu to w m a , w  k o m i k i  ^ e s t  a łe m o l 
z l iw e m  d o jś ć  d e  p o r o t K f c ^ n la  z  o r g ł r . i z h o ja m i k r S £  
w o m i w  s p r a w ie  .w y b o r u  .d e le g a ta ,  a  n a d t ó  M a  W  %  
O d m ó w iły  S t a n y  Z j e d r o ć t o n *
n ^ a c y jn y c ?  U w  ob ra ck ic h  j e d y n ie  w  c e la c h  i n f i  r-

P H e w o d n ic z a c y  w s k a z a ł ,  i ; '  z a d a n io m  K o m i s j i  je s t  
e p r a c o u  a n tę  ip r a iy  .m ig r a c y jn y c h  i i i n ig - 3c ; j n y c h

P n i i

BROBNER.

t o p i k ó w
»U R S U S«

KRAKÓW. —  - ->■

A tŁ ^ę .jP rftiy d e tttjm ią is tió w  CuiJĄfis tuUl aię 
dp Tągyżą by pgruszyó tera sprawę oW dżenlA £ 

f l i s s . .  G r e j E * v - 1 . J '

D r  i G N A C Y  B E T T E T t
ordynuje w K R Y N I C Y ,  łHHn >KIłA • 3*.

Pd “omeuzkilku 1 do niedzieli 7 sierpnia b. r.

j p r z y t  ź y e i a
f r a n c u s k i  d r a m a t  n a s t r o jo w y  G a u r a o n t a  w  5 - J u  a k ta c h .  

W  g łó w n e j  ro l i  O D T W 0 R G A  » J tJ D E X A «  
A R T Y S T A ' R E N E  C R E S T E .
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Zg a la z ie m  9 sierpnia pęic k u 
e ty .  ż g f M t i m i *  W ę g t z u i  «l 

P i l a r s k a  k i .  I I  p. 4 9 1-1

PORADY P R A W N E J
w  s p r B. v ic h  d o t y c z ą c y c h  z e z n a n  
do  p i - J a tk ó w  o l io c o ie  p r z e d l i t a d a  
n y c b .  u d z i e l a  s i ę  w k a n c e l a r j i ,  
p r z y  u l i c y  L ć b r o w s z c z y z n a  L fi 

1 p . ę t r o  4 ’ I ł

Z g u b i o n o  dni* .11 llpca kartę
o d r o e z e j  a ; w y s t a w i o n ą  a a  ' m . y  

S a u l  G e d a i i o  K n i n m e r ,  o t  *  f 
1 (0 2  w  (N owym d a c i o  D o k u m e n t y  
u n i e w a ż n i a  s ię  4 ’ l c

Spllnika
t  K a p i t a ł e m  oko ło  2  m i l j o n ó w ,  po 
»z .ikOi>  Kię c e l e m  p o w i ę k s z e n i a  od 
k i l k o  l a t  i s t n i e j ą c e g o  i d o b r z e  
p r o s p e r u j ą c e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  — 
W s p ó ł p r a c a  w y m a g a n a .  R e f l e k t u j e  

t l ę  n a  osobę,  o b e z n a n ą  ze  s t o s o u -  
k a m ł  m i e j s c o w e m i  i z w y k s z t a ł c e ­
n i e m  k iip ieck  tein / g ł o s z e n i a  pi 
s e i n n o  pod  „ R e n to w n o ś ć "  do 
o in r a  o g ło B te u  i e l i k s a  S t a l t e r a ,  ol. 
G ro d z k i .  13 . 4 2 2 0

Z A R A Z
p o l i t e h n a  s t a j n i a  n a  2  l o b  4 k o n ie  
c z y s t a ,  z d r o w a  w y ł ą c z n i e  d l a  w ł a ­
s n e g o  u i y t k u  w oko l ic y  nl K i e  
m e r o w s k i e j  z a  p i e n i ą d z  i lu b  p r o ­
w i a n t y .  Z g ł  m ż e n ia -  \ \  u l l e n .  ( z a  
l i c e ,  p.  K u c m y r z ń w .  4 2 2 2  1 2

S k i  ą d / i d n o  k a r t ę  o d r o c z e n i a  n a  
n a z w is i ro  W i a d y s t a w  iB leń za 

m i e s z k a ł y  U r ą b i e ,  po ». W i e l i c z k a .  
K a r t ę  p o w y ż s z ą  o m e w a z u i a  s ię .  

•323

Z m i e l i  p o s a d ę
o r z ę d m k ,  p o s i a d a j ą c y  d ł o z s z ą  p r a k ­
t y k ę  b u c l i a i t e r y j n ą  w p r z e d s i ę b io i  
n iw ie  p r z e m y s ł ó w  im — R e ł l e k t o i e  
t y l k o  n a  z a j ę c i e  p ń łd n io w e .  ż.gło 
a z e m a  pod  „Słuchacz f r a i . '1, 
p r z y n n u j e  A d m i n i s t r a c j a  „ N o w e j  
R e f o r m y J . 4 10

6CLICEPVf OWE 
IKOSMOS. KULE , 

„ WŁODARSKIEGO , ,.
Sż ąo A ć  i i s z  z p z i e.TclI j Cti

1052  5  iO

P o s z u k u j ę  p o k o jo  z  o o l .u cm  
w e j ś c io m  z a  d o b rą  zSofciLi l'i 

t e m n e  z g ł o s z e n i a  pod „ P o l a c y  2 5 “  
d o  b i o r ą  og tosLeó  II 1- u l l c k ,  K ra  
k_w, n l .  I s o n e r o w s k a  11 4 i l 7 3  3

r u t y n o w a n y ,  s a m o d z i e l n y  z 2 0  l e t n i ą  
p r a k i y k ą  w  p ie r w s z o r z ę d n y ,  li in- 
s t y t o c j a c b  o rz e m y s ł o w n - h a n ń l u w Y t  h 
p o s z u k u j e  o d p o w i e d n i e g o  m. i n d z i e !  
t e g o  s t a n o w i s k a ,  / g ł o s z e n i a  pod 
n S a u o d z l u l l i j t 1'  do  l t m r a  o g ł o ­
s z e ń  „ l r a s a “ , w  K r a k o w i e  u l i c s  

K a r m e l i c k a  lf>. 4 1 5 2  2  2

P r 2 utykant binroWj znajdzie 
s t a ł ą  p o s a d ę  w  w i ę k s z o m  p r z e d  

s i ę b  r r  t w i e  l i a n d l o w e m .  W i m a  
g a n a  z ii hj in iośd j«  t k a  p o b k i e g u  
\ n i e n i i o c k ie g o .  P i s z ą c y  n a  m a s z y n i e  
m a j ą  p i e r w s z o ń s t w o .  YVłasnuręc/.n  e  
p.sana zgłoszenia pul „M erkury1' 
p r z y j m u j e  A d m  „ N o w e j  R u f u r m y “ .

4 1 8 2  2  3

l i  1
11 a t a r a i e g o  k a w a l e r a  lub  w d o w ca .  
Z g ł o s z e n i a  pod  „ G o s p o d a r n a 11
p r z y j m u j  u A d m  „ N t w e j  K e f u r m y “ , 

4 1 8!» 2  2

Po s z u k u j e m y  a i a  n i u r a  w  K r a  
k o w ie  r u t y n o w a n e j  s i ły  k a n c e  

l a r y j n e j  ( b u c h a l t e r y j n e j ) ,  p i s z ą c e j  
b i e g l e  n u  m a i z y i r n  Z g ł u s z e n i a  pod 
p r z e m y s ł  d r z . . i v n y “  do  t u o r a  

„ R u c h “ , K r a k ó w .  N z c z u j i a i i s i a  fi. 
41H7 2 3

Wsmelisie naprawy
o i l a r ó w  i c w 1 k ie ró w  w s t a w i a n i e  
■ az ie ł  . t.  p . w y k o n  i , e  n a j s t a r a n n i e j  
tanio s z y n k o  U. N i E M L T Z ,  
o p t y k i  m e s n u iz ik  u i t r a l i o w i e ,  
p l  H a n a e R c S i j  i .» .  1 0 5 ń l i 12

Ud z ie la m  po  d o m a c h  l e k c y ]  j e ­
ż y k a  f r a n e n s k i e g o ,  c h ę t n i e  z a  

/ n a d  / ' g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  A J  i. 
, N r w  i| R e f o r m y 14, d l a  „ N a u c z y  
♦ le lk i11. 3t„o

toOT w#r iv Krakowie!
Eleganckie, trwale, szykowne

buciki 3
f  ł h u e  k i ,  l a k i e r k i ,  p a n t o f e l k i ,  m o 
K e rz i  i r c h o w e ,  c h r o m o w e ,  g e n i a u w e  
r  k o io rz e  c z a r n y m ,  b i a ł y m ,  b ro n -  
z o w y m ,  wi ulowym, p o p i e l a t y m ,  go­
łąbkowym, c i e l i s t y m ,  czerwonym, 
1  a i o w y m  s e l e d y n o w y m  i I d,

Gizeln S n n d
(raków, ul. S.torowiślMi 6.

Księgarnia katolicka
tir uri o w, tri. r.orjańska !
otrzym ała  na skład k ilkanaście
d s t a t n i c h  eijseinplarzy
dzieł:

K. Bartoszewicz. Księga
płfmiątkowa Kou.-iłytiicji 3 mn- 
,a. (>:itzi ‘Z twwióyy li() Mk 

K. Ulu  jo< c A"iwy
temityzni w P o l s c e  d o  k o ń c u  
i VII w i tk a  Cena I 20 Mk 

(O ba  te dzieła nddaw ua  są 
w yczerpano w I. tuulu k s ię ­
g a rsk im )  ai(i0

Kupuje wyczsszki
• o b c lę n -  w ło a y ,  o r a z  p i . le^a  w ie lk i  
w y b ó r  a r t y s t y c z n y c h  f r y z n r ,  w a r  
k o czy  i t a j i r o d n i e j i z j c h  lo ków 
j r z y i m o j e  w y o t e t z k  do  w y r o b i e n i a  

i t  I

Zakład kosmetyczny

fotKłsżkr GjdziaszfiR
»ł h ru d iK L  I. 3 , 1 4 -ifl

P O L S K I  O L ©
ii l i  PRACOWIMA CZhPEK

i f
T O W A R Z Y S T W O  T R A N S P O R T O W O  - II AM D L O W  H S  A. 

( ż m R A t a :  K R A K Ó W ,  P L .  M A F 3 J A C K I  9*

fcflwiadairutf J \  T o  o t w a r c i u  f w e g o  O d d z ia ł u

W D R O H O B Y
P Ł A Ć  S M O L K I  ( H O T E L  D E z P E N D A N C S ) .

W ia sn e  Oddziały. W a rsza w a ,  K raków , L w ów  W iedeń , Bud ipeszt, Czerniowco, 
Oświęcim, Przemyśl,  S a ia ty n ,  Równo, Pudwoloczyska P ińsk ,  
G dańsk ,  B aranow icza.  4207 2 2

Ż a s tę p s tw a  we w szys tk ich  pogranicznych  i portow ych s tac jach

O b w i e s z c z e n i
Z a rz ą d  powiatowej K asy  chorych  w  Bochni t oz piso fo

DO R A O Y  POW IATOW EJ 
M ASY CHO RYC

k tó to  się  odbędą  w niedzielę dnia 9 października od godz. 8 rano do 8 wieczór.
• i

Wybranyr-h zua być 45 członków Rady i ty lu i zaetępuow, a to po 30 
z grona ubezpieczonych i po 15 z grona ubezpieczających w powiatowej 
Kasie chorych.

U praw nionym i do wcięcia udziału  w w yborach  s ą  ci p racu jący ,  k tó rzy  z dniem 
1 l ipca  1921 r by li ubezpieczeni w powiatowej k a s io  chorych  i ukończyli  20 ro k  życia 
Każdy ubezpieczony ma jeden  głos.

U praw n ionym i do w zięcia udziału  w w yborach s ą  ci p iacodaw cy , k tó rzy  w dm u 
1 l jpca  b. r. ubezpieczali p rac u jąc y ch  w pow ia tow ej K asie  chorych. K aż d y  p racodaw ca  
ma ty le  głosów, ile mu p rzypada  w myśl § 87 s t a tu tu  K asy ,  n a  podstaw ie  przecię tnej 
liczby ubezpieczonych w czasie  od d a ia  1  k w ie tn ia  do 1  l ipca  b. co na jm nie j  1  głos, 
a  n a jw y że j  30 głosów.

Spisy uprawnikjnYCh wyborców są vn !c;Lsne od dnia 1 dc 10 sierpnia 
l a m i e  w biurze powiatowej Kasy chorych w Bochni i (ilji tejże Kasy 
w Brzesku.

W tym  czas ie  m a  k a ż d y  w y b o rc a  w godzinach  urzędow ych p raw o  w g lądnąć  
w spmy w yborców sw o je j  g ru p y  i wnieść do Z a rzą d u  p rzedstaw ien ie  p isemue udokumen 
tuwaue, gdyby  ż ą d a ł  w p isa n ia  kogoś na  l is tę  lub  w y k re ś le n ia  go z niej.  Z arząd  powinien 
w p rzeciągu  i d  dni w ydać  a a  ta  p rzeds taw ien ie  u m otyw ow aną  decyzji;. P rz ec iw  tej decyzji 
p rzysługuje  p ta w o  rekursu  do D e p a r ta m e n tu  ubezpieczeń m in is te rs tw a  pracy, W a r .za .v a ,  
ulica R ys ia  3, najdale j w 3 dniu jm o trzym aniu  decyzji

Rów&oczcśzio wzywa się  do złożenia lis i kasidylałd-Wj kióre muszą 
być oddane Zarządowi Kasy uajpćźniej do daia 15 września b. r.

L i s t y -kandyda tów  powinny za w ie rać  dwa razy tyle kandydatów, ile ma być 
w y b ra n y ch  kan d y d a tó w  z danej grupy. K andydac i  m uszą być  utn eszczeui pud bieżącymi 
numerami. Podać należy imiouii i n azw iska  kandyda tów , zawód, Jo a la d u y  a d re s  m .eszkania , 
jakoleż  ad re s  t nazw isko  i ra ro d av \cy .

L is ty  kan d y d a tó w  tr.us/.ą być podpis.i:.e juzcz  30 wyborców, nie k a n d y dających  
równocześn e 1 zaopatrzone  ośw iadczeuiem kandyda tów , że k a n d y d a tu rę  przy jm ują .  K a n d y ­
daci i podpisujący wyborcy, mogą zna jdow ać  się  ty lko  n a  jednej liście. L is t  kan d y d a tó w  
złożyć należy Z arządow i tyle , ile je s t  miejsc wyborczych. L is ty  zaopa trzy  Z arząd  w mi- 
inera po rządkow e podług kolejności 1 d a ty  złożenia. P rzec iw ko  decyzji Z arządu  w sp raw ie  
lis ty  kan d y d a tó w  wolno Wnieść r e k u r s  do D ep a r tam e n tu  ubezpieczeń m in is te rs tw a  p racy  
najpóźniej 3 go d u ia  po uwiadomieniu.

Jeże l i  w te rm in ie  w yznaczoryra  zgłoszoną będzie ty lko  1 l is ta  k an d y d a tó w  —  
głosow anie  n ie odbyw a się, a zgłoszonych k an d y d a tó w  uznaje się za w ybranych

Snia 9 października nastąpi głosowanie oddzielnie dla pracujących, 
oddzielnie dla pracodawców.

(Ho£nwanie odbędzie się  w biurze powiatowej la sy  cnorycsi w Bochni, 
ul. Kazimierza Wtelkiego 34 i w biurze tUji tejże K»sy w tfrzosku, Rynek, 
wszędzie od godziny b-nęj rano do i-mej wieczćr.

W yboram i k ie ru je  w każdym  lokalu  komisja w yborcza, k tó ra  dla pracodaw ców  
s k ł a d a  się  z dwóch p racodaw ców  t jednego  ubezpieczonego, a d la  p rac u jąc y ch  z dwóch 
pra  ujących i jednego pracodaw cy. K ażda  grupa,  k tó ra  z ł j/.y la  listę, ma p iawo do m iano­
w an ia  do każdej  komisji dwOch mężów zaufan a, k tórzy  m a ja  głos doradczy.

Członków Komisji m ianuje  i przew odniczącego z nich w yznacza  p rezes  Zarządu. 
G łosn jący  pow inni p rzynieść  dowody, s tw ie rd z a jąc e  ich tożsam ość i n a  żądan ie  p rze­
w odniczącego komisji wyborczej obow iązani są  j e  okazać. O trzy m u ją  Kopertę, do któroj 
w k ła d a ją  k a r tę  wyboi#zą, za w ie ra ją c ą  num er  lis ty  kandyda tów , na  k tó rą  chce głosować, 
i imię i nazw isko  p ierw szego k a n d y d a ta  tej l is ty  Po ukończeniu  wyborów kom is ja  wy- 
b o te ła  koper ty  w yjm uje  z urny, us ta la  liczbę g łosu jących  i odsyła wraz z lis tami w y ­
borców 1 ptotokółein wyborczym, podpisanym  przez w szystk ich  c / łonków  komisji,, do 
g łównej komisji wyhoiczej.

G łów na kom is ja  wyborcza , y.łozona z 3 p racodaw ców  i dwóch p racu jących  dla 
p racodawców, z 3 ubezpieczonych i 2 p racodaw ców  d la  i iracujących, oblicza głosy w myśl 
przepisów ordynac j i  w yborcze j se jmowej, ar t .  84 P o  u s ta len ia  w yników  wy boi u p rze ­
w odniczący  g łów nej kom isu  wyborczej poda do w»adomości publicznej w yb ra n y ch  człon­
ków ■ zastępców  członków R a d y .  4 1 0 0  3 3

N a r z ą d  p o w i a t o w e j  K a s y  c h o r y c b

w  B o c h n i .

B © B @ f 3© W E G @  N I Ż N I O W S K I E G O
/  *

pierwszorzędnej jakości

P A P Y  D A C H O W E J

JIM
T. własDycli wytwórni di.BUrója

i i P i i l f t Z O n E  Z £K IB B9 S ii łiB łk lL iM
S M d  a h j i t i  tuićiu, ul. AksdeinłcHa 23.

E K S P O Z Y T U R Y :  * » . » »
E1t Kraków; Gołębia 1. Stanisławów: 3Hiń£kse$e 28.

Związku pracy polskich kobiet
w K r a k o w i e  at  B r a c k a  8, ł p

w .i fcono ;*  po n » ; n l £ t i y c b  etsscn  c tspk ' wopkoirs, Ro;e,»»'- 
s p o r to w e ,  c y k l i s t y o r n e ,  i l o d e n c k i e  *> . ' e u n -n ie  24 j e d n i a

Podejmuje iię hnitewnyco do its*  ris re*  dm -ssisikicu i i^ ir  
t o c y j  i s k l e p ó w  •> K sk o *  • 1 a .  p r s w i n c j i

S p i t e d a j s  ws ie lk ie  d o a a l s i  ao c r s p e k  (4S d s s t k i  l i s k i  
:: potnikl  p o a s r e n k ;  e r i e i k i  i i t  4 110

W I L I i
u ? 9 p r d &  p r z e z  r o i s i u e

d o  i w r i e i s n i a  w s i e lk i c t i  s z k o i a i k ó wn a i i s j i s z a  u a j r a  n a s i o n  zbóż,  r o ś l in  o k o p o w y c h  i o g r o ­
d o w y c h  -  D# n a b y c i a  w L- w j t y s t k i c l i  T o w u m y s t w a c t i  ro ln iczy .- l i  

I r e l s t a w i c i o U l w o  n a  PoiSKę 4092 5 a

JfjZEr ł t f i m C U ,  L » ,  UL KOŚCIUSZKI 1 3 .
r .2 r  Cenniki i p iospeKty darmo i nie-ipluLme.

NB

DO WYROBU

DACHÓWEK CEMENTOWYCH
p o le c a m y  n a j b a t d n e j  u d o s k o n a l o n ą

r r a 5 2 y i i ą  t o i k o w ą .  p a t , „ L a u s z e r a " .
D l i a n n a  p i o C u k c j e  0 0  8 0 0  S Z tuk .  

j a k  r ó w n l e i  w s z e l k i e  inDe m a s z y n y  i fo r m y  do w y r o b u  c eg ie ł ,  
p u s t a k ó w  t u i  k a n a / n w y c b .  s ą c z k ó w  do d r e n o w a n i B ,  s łu p ó w  

j ia rk a D o .c y c h  i t.  d.  3 9 9 0  r> b

F a b r y k a  m a s z y n  B r a c i  H o f f m a n n  
w Łodzi  ul Kilińskiego 154.

N o  i ą d a m o  w y s y ł n  s i a  k a t a l o g  N r  1 —  b e z p ł a t n i e .

fl

Dział btul. k w u t  D. O. G Lub lin  og łasza  k o n k n rs  
na dos taw ę  drzwi i okien różnych typów  do budynków  
w ojskow ych  na  te re n ie  D  O G. Lublin .

O ierty ,  należycie  ostemplowane, z dołączeniem szk iców  
i cenami za  1  i n 1 bez okucia, wno. ić w zap ieczę tow anych  
koper tach  z napisem  „ (R e i ta  i n  dostaw ę drzwi i o k ie n *1 
do dnia  8 s ie rp n ia  1921 i. ilu il/.iału bud k w at .  D. 0 .  G. 
L ub lin ,  u lica N ieca ła  1 6 41B(i 3 3

O ferty  nienwzglę.dnione zo s ta n ą  bez odpowiedz*

Szef działu  bud. kw at.  D O G.. I n ł .  S tn seczyk .

SIWIEC
w  PI

U lei

B L h C R A
S I O !

0  F s m r f i s a a  u -*

odlewniczy
różnych

g a tunków

sztaliowo
p i o f r o w o

Wstążkowe

żelazna
ocynkow ana

c y r k o w a

walców ka 
\ ciągniuiiy

n o rrca lu e
w ąskotorow o

d o s ta ic za  w  ład u n k ac h  wagonowych 
fu rua

u  O am a^le
u l .  S u n n a  u ,  t e l e f o n  l ir  6 5 - 6 2 .

• i

* 0 ®

A d re s  te leg ra f iczny ;

P O L E K S & s g & r 4

3080 9 9

P r z e d  ( i ę b l « f !  ?w  * d l a  d n s f a w  m a le s * ) a łó w  
b u d o w l a n y c h  I S a l i r y h a  w y r o b ó w  b e t o n o w y c h

S .& D .U O T T L i£R
K r a k ó w ,  u l .  D i c l i o w s k a  l O l  T e l e f u n  N r  1211

polecają do dostawy w oełnych wagonach i częściowo .
Iłr tlaad -eem en t dachową
Gips mura.rld i sziukatorski Slnoł p0}raz0Wą
W^pno skalisto i hydrauliczno .
d a c e ó w e s  palono i giidiory Łupek asheotowo cein*»towy
(, 'egly o^n.oi wat e  łlaiy suf i t owe

i wszelkie inn* mat rjtły budowlauo. 358« i  *

P I Ł  G A T R O W Y C H
rel ieb . . dowik ich  c y r k u l a rn y c h  I t aśmo-  
wyen loczków s t mi r g i c w y c b  i p i l u i i ów

P A S Ó W  P O P ą D O i f f l Y C H
/ t e m ^ k ó w  do 6Ł^viti pasów,  j a k o l e i  w i e r t a r e k  sŁUfierek.  k o r o i  i ko- 
oradei, *ra4 wsie luic l i  p r iybo rów l e e h a i c t o y c b ,  u a r t ę d i i  i a r t ą d ze o  
t f ż fdz i a tów do f a r t aków kopaló i wa r sz t a t ów p r iom/ s l owvv’łi a i e i bę d n yc h  

d o j t a r c i a  i& • l i i adu  41'11

Biuro techn iczne  in ł  lózefa  W elngruna. Kraków, Gronie 17- 9

PO SZ U K U JĄ
3 - 4  P C M O J E .

Fośreanlctwo dobr i o wynagrodzona iTsemnt z^lcjzsms pod 
„M iesz k an ie  34"  do biura oglasceb H Fal lek. lyrakón, ulics 

Ronerowska  1.. 11 4118 4 fi

PRACOWNIA POWROŻNłCZA

S T A N I S Ł A W A  K O S T U R K I E W I C T
w B o c h n i  -  p la c  S ło m ia n y

wiki nujc liny wszelkioizi* rodzo|u i c ka/d.-j ^niinsoi, I o. i 
l liieioruwaue, do oszczelnijuia rur i'BL.._ ; i wodociąg, w i g

Liny transn iisy ino  zak ład , i skraca hm miejscu. 4 1

CSNY KONAURGNCYJNCl CSNY KONKUAENCYJNB.

„4 T w  łka/Ty ̂ z>4 “

D O B R O L 1 N
n a | ł e p s z d  p r a w d z i w i * -  l e r p e ó l y n a u r a  pns lM

do bucików,  cza rna ,  żół la,  j as na ,  b r onzowa  wl su i nwa

^ D I S T J L
piyo biafy i Ciai l l>4*H we wszys tk i ch  ko oruch,  do cryMin-ouia 

hu- ik iw p łóc i euny t h  i zamszowych

— Do n a p y c i a  wo ws zys t k i ch  p i e rwszo rzędnych  ł l roiacń — 

f lu t to wu i o  i częściowo

s; a&ryczny sk ład  C entraineoo  
la b a r s te fjK R i ebem icznecfo

K raków , r9. S ien n a  12 . jir-i m ;

m m  papierów
Skiejiowyuli  i apUłcvny(h w każdych ilościach i w dowolojrch raz m a ­
rach i foim atneh. l  papieru  bia/e^o i kolorowego, jak równie* papieru  

tabryk krajow ych j zagr m icznych, dostarcza

Pierwszo hatoiżck̂ i rabrvka iorefesH nanier3\uycti \y Hrp.KoufiSa
Geny konkurencyjne Dos ta wa  n ; l y c n nUastowa n a  miej sca  lub z wysytką  
na prowincję. I’. T Kupcom odpowiodni rabat. — Zlecenia przyjmuje 
f i rma  A Zembrzycki ,  Kraków,  ul. F lo r i ańs ka  9 l ub  wpro it f abryka,  

ulica Czarnowiejska I 30, t elefon Nr  1500. 4041 :t

\

- I SZAFY N A  f t K i a  
K f!IE § ą .S  i ETf$ŹEw%l

ma ria sk ładz ie  pu prryfitęi ny :h ce n ac h

ST O LA R Z  BA
A. KmiociaKa & S t  Książkiew icza

K 1. e l k ó w ,  u L  D i u g a  4 4 .
3398

lazteadeuiara 0'łręga Gener. Krik^wsulega.

h rtjK t»u 4l?ił ó J

KONKURS.
I l i a  s tn rs lw n sp raw  w ojskow ych t>ep VII  Gosp., og ła3^a 

pi ze ta rg  na  dostaw ę marm olady d la  w o jsk a  w roku gospo- 
daiT/yui UGil/T i ,  w ilości około 40  (cz terdzies tu)  w agonów
miesięcznie.

Marmolad i s k ła d a ją c a  się ty lko  i  owoców, zaw ierać  
w i n n a  *0«J; r . u k t  u łąc /i i ie  i  cukrem  owocii 'vrm i do 40•/» wody.

Pi.lrzi hi.egn du fab rykac ji  cukru  dosia iczy  wojskowość.
Bliż.s/.yih iu lu iiuacyj ud/.iela I n t - n d e n iu r a  O k r  G eu 

w K iakow ie ,  nl. św G e r t iu d y  12. wydział żywnościowy, w go- 
d/.'i a  'ń od 1 r> do 16-tej

O lerty ,  należycie ostemplowano, mogą sk ła d ać  do po ­
wyższej In tcnde ii tu iy  ty lko  producenci, do dn ia  10 s ierpniu 
1921 r. go:Iz. 12 tej w jiołiuliiio.

Do oferly należy dołączyć kw ilua  z łożono w kasie dla 
de fm .tyw nych  w y p ła t  przy Dow Okr. Gen w K rakow ie  
(zna jdu jące j  się w obrębie Wojsk. O kr. Zakł. Gosp. w K ta-  
kowio pr/.y ul Busackiej)  wadjum w wysokości p ię tnas tu  
tysięcy Mkp. za każdy of ia iuw any  wagon miesięcznie

K i a k ó w ,  dnia  25 Ugca 1921 i.
p (< S7.ef I ul enilentui y 

ł t t f h ś k i  ni.  p
U l i k .  lutdt

w s z e lk ic l i  ły p e w

O R 2  m x ^ ! k a e  r ^ b o S r  t o k a r s k i e ,  T r e n e r s k i e  i t e f l .
wy komije.

„A U IO M O T O S ' Spotka akc.
* i ia r s l t a  1 2  SijaSłOW-IłgbiiUki l e l t ł u n  1 .>3

G nneriilne z a stę p stw o  na Pol*k(^

3AMGCHOIĆÓW  „STEYER“
A iistr. T ow araystw a fab ryk i b rou i. 4i3i a  3

,W Drukarni Lit^raclriOj 9  KnJń-rtfJ®, uL Oa^iellniik* U  i 9, D ru fca n u  Ł . K .  Górski,


